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Sensacyjne wiadomości o niemieckich „drużynach służbowych"

Bataliony hitlerowskie w Kilonii
Żołnierze czytają „Mein Kampf“ Hitlera

W koszarach wiszą portrety Goeringa i Ribbeniroppa
Dziennik „Krasnaja Zwiezda"' publikuje sensacyjne szczegóły, doty

czące niemieckich formacji wojskow ych, utrzymywanych w strefie an
gielskiej jako tzw. drużyny służbowe (Dienstgruppen).

Opisując tryb życia 8 takich drużyn, 
skoszarowanych w gmachach dawne; 
szkoły marynarki wojennej w Kilonii. 
„Krasnaja Zwiez-da" -podkreśla, że są 
to po prostu zachowane w niezmienio
nym stanie bataliony armi: hitlerow
skiej, pozostające i obecnie pod ko
mendą swych byłych oficerów z okre
su wojny. Obowiązuje w nich dyscy
plina wojskowa z normalnie przyjęty
mi sankcjami za niewykonanie rozka
zów. Do niedawna żołnierze i ofice
rowie ubrani byli w mundury armii 
hitlerowskiej wraz z dystynkcjami. Ze 
swych koszar formacje Je wychodzą 
z dźwiękami orkiestry wojskowej, wy- 
musztrowanym niemieckim krok em, 
zwartymi kolumnami z oficerami na 
czele. Poza pracą na budowie dróg 
strategicznych, składów wojskowych 
itd. oddziały te przechodzą ćwiczenia 
połowę z kopaniem rowów strzelec
kich, z rzucaniem granatów oraz strze
laniem ostrymi nabojami. Przy ćwicze
niach obecni są często oficerowie an
gielscy.

Duch panujący w tych oddziałach 
charakteryzuje fakt, że w koszarach 
wiszą nadal portrety Goeringa, Keitla, 
Ribentroppa i Raedera W bibliotece 
znajdują się wydawnictwa faszystow
skie, m. in. „Mein Kampf" Hitlera. 
Dla żołnierzy wygłaszane są referaty, 
atakujące państwa demokratyczne 
i obecne granice Niemiec. Nic dzi
wnego, że żołnierze rozprawiają bez 
przerwy o nowej wojnie w imię odzy
skania ziem straconych przez Niemcy. 
Żołnierze „Dienstgrunpen” otrzymują po

nad dwa razy większe przydziały żywno-

Utworzenie rządu

kwestia kilku dniU
Dzienniki belgradzkie publikują 

list otwarty generalnego sekreta- 
tarza Greckiej Partii Komunistycz
nej Zachariadesa, który stwierdza, 
że „utworzenie tymczasowego rzą
du demokratycznego na terenie 
Grecji wyzwolonej jest już tylko 
kwestią dni“.

W liście tym Zachariades podkre
śla, że gdyby w Atenach utworzony 
został rząd grecki z udziałem EAM 
i gdyby przeprowadził on wybory, 
nie uciekając się do pomocy zagra
nicznej — gen. Markos zgodziłby się 
bez wątpienia na zawieszenie broni, 
w obecnej jednak sytuacji grecki 
ruch demokratyczny zmuszony jest 
kontynuować swoją walkę. (API)

Doniosły dekret rządu ZSRR
w sprawie reformy walutowej, obniżki cen

i zniesienia systemu kartkowego
szę clo zaczaro- 

wanego zamku z bajki, w którym mieszka królowa zima.

magnat naltouig I onniaciel praż. Iwana 
wykorzystywał' stosunki dla celów prywatnych 

SkaHclaliaznA afera zbożowa w U.SA

WiN liczył na bombę atomowa, 
która miała wybuchnie 

po 7 stycznia 1945 r.
W 10 dniu procesu Lipińskiego, Mar- 

szewskiego oraz towarzyszy, kontynuo
wał swe zeznania ostatni z oskarżo
nych Sędziak. Sędziak rozpoznał oka
zane mu przez prokuratora radiogramy 
odebrane przez radiostację WIN-u z 
Londynu. W radiogramach tych lon
dyńscy mocodawcy podziemia donoszą 
m. in., że raporty są wykorzystywane 
na terenie zagranicy.

W dalszym ciągu swych wyjaśnień o- 
skarżony przyznał, że wśród członków 
WIN-u istniała silna tendencja do wstę
powania do szeregów PSL, Kierownik 
WIN-u zakazał jednakże swoim członkom 
wstępować w szeregi PSL, aby nie utrud
niać legalnemu stronnictwu jego opozy
cyjnej działalności. W aktach sprawy 
znajduje się również rozkaz Rybickiego, 
nakazujący szyfrowanie meldunków nie
jakiego Irydiona, ponieważ przejęcie ich 
przez władze, mogłoby doprowadzić do 
całkowitej kompromitacji Mikołajczyka.
Odpowiedzi na pytania prokuratora 

potwierdzają zarzuty oskarżenia doty
czące zamieszczania informacji o ru
chach wojsk w woj. białostockim Sę
dziak otrzymywał jako szef sztabu o- 
kręgu białostockiego miesięczną pensję 
w wysokości 20 złotych rubli, słyszał

ściowe niż robotnicy niemieccy. Dziennik 
podkreśla, że takich grup istnieje w strefie 
angielskiej ponad tysiąc, z czego wynika,

W dniu wczorajszym ogłoszono 
dekret rządu ZSRR i Komitetu 
Centralnego Wszechzwiązkowej 
Partii Komunistycznej, podpisany 
przez premiera Stalina i sekretarza 
Komitetu Centralnego Wszech
związkowej Partii Komunistycznej 
Zdanowa, w sprawie reformy wa
lutowej, obniżki cen i zniesienia sy
stemu kartkowego w Związku Ra
dzieckim.

W dekrecie wskazuje się na to, że 
rozbudowa przemysłu wojennego oraz 
o-lbrzymie wydatki, związane z prowa
dzeniem wojny przeciwko Niemcom i 
Japonii — spowodowały znaczne po
większenie obrotu pieniężnego, podob
nie, jak w innych krajach które ucze
stniczyły w wojnie. Równocześnie pro
dukcja przedmiotów powszechnego u- 
żytku zmalała podczas wojny. ■ Poza 
tym niemieccy okupanci puścili w o- 
bieg na zajętych terenach znaczną 
ilość fałszywych banknotów W rezul
tacie obieg pieniężny byt ..zbyt wielki 
i nie odpowiadał potrzebom, życia go
spodarczego kraju. W związku z tym

Mar szafek Żymierski:
Dla przyszłości Polski Ludowej 

potrzeba mocnego zjednoczenia sił postępowych
W sali Politechniki Wrocław

skiej toczą się dalsze obrady 
XXVII Kongresu PPS. Po wybo
rze komisyj: mandatowej, progra
mowej, statutowej i organizacyjnej, 
zabrał glos sekretarz generalny 
CKW PPS premier Cyrankiewicz, 
który złożył sprawozdanie poli
tyczne z okresu dwóch lat. Pre
mier Cyrankiewicz poddał grun
townej analizie zarówno między
narodową jak i wewnętrzną sytua
cję polityczną.

Po referacie ambasadora Langego, 
referat gospodarczy wygłosił minister

natomiast od Kwiecińskiego, że za ta
jemnicze kopie materiału wywiadow
czego „J" WIN otrzymywał ze Sztok
holmu 200—300 dolarów.

W tym miejscu Prokurator cytu
je pismo Sędziaka z 4 grudnia 1945 r., 
w którym oskarżony pisząc do okręgu 
białostockiego, użył m. in. następujące
go zwrotu:

„Do dnia 7 stycznia bomba atomowa 
nie będzie użyta. A potem?"

Sędziak powołuje 6ię w swoim tłu
maczeniu, że tak miał się wyrazić pe
wien wybitny mąż stanu.

Prok.: A wy czekaliście, żeby bom
ba atomowa była użyta, czy nie?

Osk.: Myśmy czekali, żeby była uży
ta.

Prok.: A czy liczenie WIN na wy
buch nowej wojny miało jakiś związek 
z prowadzonym przez was wywiadem 
wojskowym?

Osk.: Bezsprzecznie tak.
Po przesłuchaniu oskarżonego Sąd u- 

dał się na naradę, po której ogłosi de
cyzję w sprawie dopuszczenia poszcze
gólnych świadków. (P. R.)

że chodzi o kilkusettysięczną zamaskowaną 
armie niemiecką. Maszerujący codziennie po 
ulicach Kilonii pod dźwięki orkiestry woj
skowej żołnierze niemieccy podniecają na
stroje ludności miejscowej, sugerując jej, 
że armia niemiecka istnieje i gotowa jest 
w każdej chwili z bronią w ręku przystąpić 
do walki. (PAP)

nastąpiło zmniejszenie siły nabywczej 
rubla. Obecnie okazało się koniecznym 
wydanie zarządzeń w sprawie pod
niesienia wartości rubla radzieckiego.

Reforma nie dotyczy płac robot
ników i pracowników umysłowych, 
stypendiów, pensji i rent, opłat za 
dostawy na rzecz Państwa oraz 
wszelkich dochodów płynących z 
pracy. Zarobki, poprzednio wspom
niane, będą wypłacane w nowej wa
lucie według stawek dawniejszych. 
Wkłady oszczędnościowe wymienia
ne będą w granicy do 3 tysięcy ru
bli — według zasady 1 nowy rubel 
za 1 stary rubel. Oszczędności w wy
sokości od 3 do W tysięcy rubli wy
mieniane będą w stosunku — 2 no
we ruble za 3 stare
Gazeta moskiewska „Prawda" pod

kreśla, że wprawdzie wymiana waluty 
dotknie wszystkich obywateli, lecz stra
ty będą nieznaczne, podczas gdy ko
rzyści materialne dla masy robotników 
są wielkie. Reforma walutowa zniesie 
system kartkowy, przywróci wolny han
del w Związku Radzieckim, doprowadzi 
do wzmocnienia rubla, wzrostu siły na
bywczej j stabilizacji zarobków. (PAP)

Rapacki, po czym rozpoczęły się obra
dy poszczególnych komisyj.

Dzisiejsze posiedzenie plenum Kon
gresu poświęcone będzie sprawom we
wnętrznym. Między innymi dokonany 
zostanie wybór nowych władz partyj
nych.

W imieniu Rządu j jako minister 
Obrony Narodowej przemawiał w 
dniu otwarcia Kongresu Marszałek 
Żymierski powitany niemilknącymi 
oklaskami.

Przemówienie 
Marszałka Żymierskiego

„Delegaci na Kongres PPS! — powie
dział Marszałek Polski — Witam Wasz 
Kongres w imieniu Rządu Polskiego, 
witam Wasz Kongres w imieniu Odro
dzonego Wojska Polskiego. (Huczne i 
długotrwałe oklaski. Zebrani podejmu
ją trzykrotnie okrzyk: Niech żyje). Jest 
bowiem dobra tradycja Odrodzonego 
Wojska Polskiego że głos jego przed
stawicieli łączy się zawsze z każdym 
głosem, który wyraża dążenia Polskie
go Obozu Demokratycznego.

Delegaci! Wasza partia przeszła tak 
wielką drogę historyczną, ze wie do
brze, jak trudna jest walka o zbudowa
nie nowej, silniejszej i sprawiedliwszej 
Polski. Jest to tak wielka walka, wy
magająca takiego napięcia sił, takiego 
poświęcenia i takiej odporności na 
wszelkie manewry reakcji, że trzeba 
mocnego zjednoczenia wszystkich po
stępowych sił dla ugruntowania nie-

Zgon Baldwina
b. premiera W. Brytanii

Londyn (obsługa własna)
W niedzielę zmarł Baldwin, który 

trzykrotnie pełnił obowiązki premiera 
Wielkiej Brytanii w okresie między 
dwoma wojnami. Umarł mając lat 80. 
W czasie sprawowania przez niego u- 
rzędu premiera, miał on do czynienia 
z dwoma wielkimi .przełomowymi wy
darzeniami w historii Wielkiej Brytanii. 
Jednym z nich był strajk powszechny 
w maju 1926 r., a drugim abdykacja 
króla Edwarda VIII.

Korespondent PAP donosi, że w ame
rykańskich kołach politycznych mówi 
się głośno o skandalu, którego boha
terem jest Pauley, magnat naftowy oraz 
b skarbnik partii demokratycznej, a 
obecnie jeden z najbliższych współnra- 
cowników ministra wojny — Royall 
Kennetha.

Republikański kandydat na prezy
denta, Harold Stassen. podał niedawno 
do wiadomości publicznej, że wyżsi 
urzędnicy ministerstwa wojny, mający 
dostęp do poufnych informacji gospo
darczych, wykorzystują je dla pry
watnych spekulacji. Stassen wymienił 
przy tym nazwisko Pauley'a. Wyniki 
badań wykazały, że zarzuty Stassena 
były uzasadnione.

W kołach politycznych przypomina się, 
że Edwin Pauley jest osobistym przyja-

podlęgłości, pokoju 1 demokracji (okla
ski).

Wasz Kongres zebrał się nie przy
padkowo na ziemiach wyzwolonych z 
niemieckiej niewoli, krwią polskiego i 
radzieckiego żołnierza. Odzyskanie 
tych ziem stało się podwaliną Odrodzo
nej Polski. Tutaj najwyraźniej wystę
pują te zasadnicze sprawy, które decy
dują obecnie o naszym rozwoju. Tutaj, 
na Ziemiach Odzyskanych, jest klucz 
do siły naszej Ojczyzny. Tutaj najwy
raźniej zarysowało się oblicze nowej 
Polski, Polski potężnej, Polski uprze
mysłowionej, Polski morskiej, Polski 
sprzymierzonej z postępowym światem 
słowiańskim (oklaski).

Stosunek sił na naszej granicy za
chodniej jest po raz pierwszy, od setek 
lat korzystny dla Polski. Naród polski, 
zwycięska demokracja ludowa i jej 
zbrojne ramię wojskowe ten stosunek 
sił utrzymają na zawsze. W tym jest 
gwarancja pokoju. (PAP).

Wielka manifestacja 
młodzieży 

na rzecz jednolitego frontu
W, NIEDZIELĘ odbył się we Wro- 
W cławiu wielki młodzieżowy wiec 

manifestacyjny. W wiecu tym wzięło 
udział 12 przedstawicieli Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokratycznej z 
prze-wodnięzącym Federacji na czele. 
Wiec poświęcony był sprawozdaniu z 
pierwszego krajowego zjazdu ZWM-u 
i omówieniu zasad współpracy mło
dzieży polskiej w jednolitym froncie 
organizacji. W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele organizacyj młodzie
żowych WICI, ZWM-u, TUR-u, Związ
ku Harcerstwa Polskiego i młodzieży 
szkolnej.

^EBRANl powitali owacyjnie przemó- 
*-* wienie przewodniczącego Światowej 

Federacji, oraz przemówienia delegata Ju
gosławii, przedstawiciela demokratycznej 
młodzieży greckiej, delegata republikań
skiej Hiszpanii, delegata Ligi Młodzieżo
wej, oraz przedstawicieli młodzieży pol
skiej we Francji i Belgii. Wszyscy mówcy 
podkreślali rolę młodzieży w utrwalania 
demokracji i pokoju na świecie. Po wiecu 
delegaci udali się na. cmentarz żołnierzy 
radzieckich, gdzie złożyli wieńce na gro
bach poległych bohaterów. (P. R.) 

cielem Trumana. Nazwisko Pauley’a było 
2 lata temu związane z politycznym skan
dalem. Pauley bowiem — jak twierdzili 
jego krytycy — wykorzystał swe wysokie 
stanowisko w rządzie dla celów prywat
nych. Ówczesny minister spraw wewnętrz
nych Harold Ickes domagał się jego za
stąpienia. Gdy jednak Truman sprzeciwił 
się temu, Ickes — jak wiadomo — podał 
się do dymisji.
Przed kilkoma dniami został Pauley 

wezwany do Senatu, gdzie odbyło się 
jego przesłuchanie przed senacką ko
misją budżetową. Pauley w zeznaniach 
swych podkreślił, że zgodnie z „dobrą, 
starą amerykańską tradycją zajmował 
się wszystkim, co przynosi dochód". Po
dał on równocześnie, że, jego zdaniem, 
wielkie operacje zbożowe, które reali
zował na' giełdach amerykańskich, nie 
kolidowały z jego stanowiskiem służ
bowym. Pauley składał swe zeznania w 
wojowniczym tonie i oświadczył, żo 
komisja senacka winha ' pcńTdać- bada
niom szereg innych dygnitarzy rządo
wych oraz członków Kongresu.

Stassen podał, że będzie się do
magał od senatora Bridges, przewo
dniczącego senackiej komisji bud
żetowej, aby sprawa Pauley’a zo 
stała szczegółowo zbadana. (PAP;

Sultaneh ustąpił
Parlament irański postanowił zna

czną większością głosów wyznaczyć 
przewodniczącego Zgromadzenia na 
stanowisko premiera Iranu, w miejsce 
Ghawama Sułtaneha, który w ubie
głym tygodniu zmuszony był podać 
się do dymisji na skutek uchwalone
go przez parlament wotum nieufno
ści. Nominacja ta wymaga zatwierdze
nia ze strony szacha.

Gen, Franco nie zdołał 
zdławić ruchu 

partyzanckiego
Jąk donoszą znad granicy hiszpań

skiej, zaJcrojona na szeroką skalę akcja 
represyjna rządu frankistowśkiege 
zmierzająca do rozbicia partyzantów, 
zakończyła się niepowodzeniem. Co 
więcej działalność partyzantów hisz
pańskich w tych okręgach zatacza co
raz szersze kręgi, i przejawia się w 
akcji sabotażowej w atakach na poste
runki policji, wykolejeniach pociągów 
itp.

Do rozwoju ruchu partyzanckiego, 
przyczynia się w dużej mierze poparcie 
ludności a zwłaszcza chłopów, którzy 
zaopatrują walczących w żywność i o- 
dzież. Ponadto ludność miejscowa stale 
informuje partyzantów o ruchach woj
ska. (P.‘ R.)

Czy Hitler i Ewa Braun 
byli nazistami?

Spóźnionym żartem „prima apriliso- 
wym” nazwał bawarski minister dena- 
zyfikacji Hadenauer wiadomość o za
mierzonym przeprowadzeniu postępo
wania sądowego przed izbą denazyfi- 
kacyjną przeciwko osobie „nieobecne
go" Adolfa Hitlera, Ewy Braun oraz 
szeregu czołowych osobistości hitle-* 
rowskich. r

Jak się okazuje, władze amerykańskie 
zamierzają istotnie proces taki przepro
wadzić, gdyż jest to konieczne dla wy
jaśnienia sprawy majątku po Hitleize i 
jego współpracownikach. (PAP)



W klimacie jedności
(Od specjalnego korespondenta telefonem z Wrocławia)

Obecny Kongres PPS zapowiada «ię 
pod hasłem dalszego zacieśnienia jed- 
nolito-frontowej polityki polskiego 
świata pracy. Miernikiem szczerości 
-tej zapowiedzi wydawała się atmosfe
ra panująca na sali obrad już w pierw
szym dniu Kongresu. Rzęsiste okla
ski wtórowały oświadczeniom, iż w 
walce o pokój i demokrację, w dąże
niu, aby nigdy już więcej nie odro
dziła się hydra faszyzmu — należy 
zjednoczyć wszystkie s.ły partii robot
niczych w jednolitym froncie.

Ogólnym aplauzem przyjęli zebrani 
przemówienie powitalne wicepremiera 
Gomółki. Stwierdził on, że świat dzie
li się dziś na dwa obozy: imperiali
styczny j antyimperialistyczny. Są 
■tacy socjaliści, którzy—-jak się wyra
ził wicep. Gomułka — chcieliby —sta
nąć okrakiem na barykadzie dzielącej 
dwa światy", ci właśnie „prawicowi 
socjaliści" stworzyli we Francji tzw. 
„trzecią siłę", torując drogę kapita
lizmowi.

Wszyscy słuchacze mieli żywo w 
pamięci obraz socjalisty — „siedzące
go okrakiem na barykadzie" w tym 
wypadku znajdującego się już po dru
giej stronie barykady, gdy wygłaszał 
właśnie swoje przemówienie przed
stawiciel SFIO Grumbach .. oraz gdy 
wstąpił na mównicę reprezentant La- 
bour Party Healey. W obliczu tak 
nastrojonej sali przedstawiciel SFIO 
Grumbach nie zdobył 6ię na nic in
nego, jak tylko na roztoczenie pa
jęczej sieci niedomówień, które ni
komu nie mogły trafić do prze- 
ikonania, ani przesłonić obrazu nie
dawnych walk klasy robotniczej 
we Frantjj •— obrazu, który żywo 
tkwił w pamięci zebranych. Całe jego 

-przemówienie było jakby wielkim tłu
maczeniem się, które zakończył stwier
dzeniem, jakoby jego partia nie tylko 
nie była przeciwniczką jedności w ru
chu robotniczym, ale, że przeciwnie 

- „pragnie zjednoczenia". To było po
trzebne Grumbachowi do zdobycia 
choćby minimalnego poklasku, który 
jednak nie stał się jego udziałem.

Ważniejszym było to, czego nie po
wiedział. Nie powiedział nic o ko
nieczności walki o pokój. „Nie od nas 
zależy — mówił — utrzymanie poko
ju. Tylko wielkie mocarstwa mogą tę 
sprawę rozstrzygnąć. „Jakże bezsilny 
i bezradny ze wzniesionymi w górę 
rękami wydawał się ten przedstawi
ciel SFIO, której inny reprezentant

Protest Związku Radzieckiego
przeciw aresztowaniu obywateli ZSRR we Francji

JAK podaje francuskie minister
stwo spraw zagranicznych 

charge d‘affaires Związku Ra
dzieckiego w Paryżu, Abramów,

iMsliwie Marshall i MoTotow 
przy stole zastawionym

Sobotnie posiedzenie ministrów spraw 
zagranicznych Wielkiej Czwórki zo
stało odroczone. Minister Marshall po
dejmował ministra Mołotowa śniada
niem, w którym wzięli również udział 
wiceminister Wyszyński i ambasador 
Zarubin. Koła polityczne Londynu wy
rażają przekonanie, że prywatne roz
mowy nie pozostaną bez wpływu na 
dalszy przebieg konferencji Wielkiej 
Czwórki. (PAP)

Rokowania bułgarsko-albanskie
Delegacja albańską z premierem Ho- 

dża na czele i delegacja bułgarska 
wyjechała do jednej z miejscowości, 
gdzie toczyć się będą pertraktacje w 
eprawie zawarcia traktatu przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy. Dziś 
delegacja albańska uda się prawdopo- 

• dobnie w drogę powrotną do Tirany.

Dnia 14 grudnia 1947 r. zmarła opa
trzona Sakramentami św., moja naj
droższa córka, nasza ukochana siostra, 
wnuczka, szwagierka i przyjaciółka, 
śp.

Helena Szklarska
przeżywszy lat 25.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia
17 bm. o godz. 11-tej z kaplicy cmen- 

; tarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążony 

46401 ojciec i rodzina 

t
Dnia 13 grudnia 1947 r. zmarł członek Zarządu Głównego naszego Związku śp.

Władysław Kijak 
Powstaniec Wielkopolski, kpt. w st- sp. odznaczony Srebrnym Krzyżem zasługi, 

medalem za wojnę, medalem „Zwycięstwo i Wolność".
W Zmarłym traci Związek jednego z swoich najpilniejszych współpracow

ników, o którym pamięć w szeregach naszych nigdy nie zagaśnie.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm., o godz. 10.30 na cmentarzu w Gór

czynie.
Związek Powstańców Wielkopolskich 1918/19 w Poznaniu 

Zarząd Główny p7919

min. Moch potrafił się jednak zdobyć 
na akt „siły" rozkazując strzelać do 
robotników francuskich właśnie w in
teresie podżegaczy wojennych.

Przedstawiciel Labour Party Healey, 
nie wspomniał nawet o trwającej 
obecnie walce z siłami reakcji i ka
pitału, mówił natomiast dużo o tym, 
że Wielka Brytania już przed 300 la
ty zlikwidowała u siebie feudalizm —, 
że dzięki Labour Party Anglia cieszy 
się najbardziej postępowym ustawo
dawstwem \socjalnym, że wyrwała 
kapitałowi niemal wszystkie jego do
meny (?) Przedstawiciel Labour Par
ty zapowiedział nawet, że jego par
tia „w dążeniu, aby burżuazja nie 
nadużywała swego zwyczaju dzier
żenia władzy — obetnie pazury 
Izbie Lordów".

Padały i padały coraz to inne o- 
świadczenia, że „Wielka Brytania 
musi zdobyć niezależność gospodar
czą od Ameryki, że nie da się skusić 
złotym jabłkiem rzucanym jej pod 
nogi". Sala trwała w martwej ciszy 
podczas przemówienia Healey’a. Lecz 
nie była to cisza wywołana urzecze
niem i potęgą przekonywującego ar
gumentu.

A kiedy mówca oświadczył z em
fazą, że „właściwie nie ma dwóch 
światów, że nikt nie chce wojny i 
tylko niektórzy ekstremiści podżega
ją do niej opowiadaniami" — sala rów
nież milczaia. „Nie wierzymy w woj
nę" — mówił dalej Hehley, oczeku
jąc oklasków — ale sala milczała.

Padały jedne za drugimi słowa u- 
sypiające czujność i ogólniki, które 
miały wzbudzić przychylność sali, 
lecz mówca tego nie osiągnął. Woli 
pokoju musi bowiem towarzyszyć 
zdecydowane działanie w tym kie
runku. Jakże żywo zareagowała sala 
na płomienne wypowiedzi innych 
delegatów, o słuszności jednolite
go frontu robotniczego i potrzebie 
walki z reakcją. Przemówienia dele
gatów Węgier, Finlandii i walczącej 
Grecji — spotkały się z porywają
cym uniesieniem zebranych. Delegat 
Węgier Marosan długo musiał stać 
z podniesianą w górę lewą pięścią, 
zanim rozentuzjazmowana sala po
zwoliła mu dojść do . słowa.

Już od chwili pierwszych przemó
wień było oczywistym, po której 
stronie barykady znajdują się polscy 
delegaci na Kongres.

wręczył sekretarzowi generalnemu 
ministerstwa sp«aw zagranicznych 
Chauvelovi notę protestacyjną w 
sprawie aresztowania obywateli 
radzieckich w Paryżu. Nota żąda 
niezwłocznego zwolnienia areszto
wanych.

SEKRETARZ ambasady radziec- 
kie]’ oświadczył, że ciągłe 

aresztowania obywateli radzieckich 
odbywają się pod pretekstem całko
wicie bezpodstawnych zarzutów, wy
wołując głębokie oburzenie w amba
sadzie ZSRR. Rzecznik francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
stwierdza, że ostatnio aresztowano 
kilkunastu obywateli radzieckich.

SOBOTĘ wieczorem minister- 
” stwo spraw zagranicznych o- 

głosiło odpowiedź na oba otrzymane 
ostatnio protesty ambasady radzieckiej. 
Odpowiedź ta twierdzi, że w danym 
wypadku chodzi o zarządzenie deporta
cyjne, wynikające z faktu, że wspom
niane osoby przebywały na terytorium 
Francji wbrew decyzji rządu francu
skiego, notyfikowanej ambasadzie ra
dzieckiej w Paryżu i rządowi w Mo
skwie. (PAP)

+
Dnia 13 grudnia 1947 r. zmarł po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa
kramentami św. nasz najukochańszy 
brat, szwagier i wujek śp.

Władysław Kijak 
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17-go 
bm. o godz. 10,30 z kaplicy cmentar
nej w Górczynie. ,

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Skarbowa 15 m. 11. p7909
hBwsHBraaaMjiil

+
Dnia 13 grudnia 1947 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych z poddaniem się woli Bo

żej, opatrzony Sakramentami św., nasz Ukochany, troskliwy i nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadunio 
śp. '

Oświęcim przejdzie do historii 
jako symbol reżimu faszystowskiego

W procesie niemieckich katów Oświęcimia postępowanie do
wodowe zostało zakończone. W dalszym ciągu rozprawy prze
wodniczący udzielił głosu oskarżycielom.

Pierwszy przemawiał prokurator Cy
prian, który nawiązał do wyroku no
rymberskiego, mocą którego uznane zo
stały za przestępcze trzy organizacje, 
a mianowicie: korpus przywódców 
NSDAP, Gestapo j SS. Prokurator za-

jął się następnie kwestią, czy poza ty
mi trzema organizacjami mogą być u- 
znane -za przestępcze również i inne 
organizacje w miarę jak sądom między
narodowym j krajowym udaje się usta
lić rodzaj i zakres ich działalności.

oraz Intensywności naukowego życia Poz
nania. Ukazanie się monografii Odry 1 Dol
nego Śląska stanowi tu nadzwyczaj cenną 
pozycję.

Wiceminister Krassowska — w dalszym 
ciągu — położyła nacisk na wartość czło
wieka, która decyduje ostatecznie o wszel
kich wynikach pracy, a w ofiarności, pra
cowitości i rzetelności uczeni ośrodka 
poznańskiego stanowią szczególnie cenny 
element w dorobku badań ogólnopaństwo- 
wych. Wicemin. Krassowska przedstawiła 
ważną rolę T. P. N. w Poznaniu na kilku 
odcinkach pracy naukowej z wymianą 
międzynarodową na czele.

Prezes Akademii Umiejętności — 
prof. Nitsch uzupełnił ciekawe dane 
historyczne prof. Lisowskiego kilku u- 
wagami na temat chronologii powsta
wania towarzystw naukowych w Pol
sce,

Prof. Z. Wojciechowski — sekr. gen. 
T. P. N. przedłożył sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa w latach 
1945/47 po ostatniej burzy wojennej.

Okolicznościowy, interesujący od
czyt na temat „Zadania polskiej nauki 
o ziemi na- zachodzie Rzeczypospolitej" 
wygłosił prof. dr. K. Smulikowski.

W związku z jubileuszem napłynęły na 
ręce prezydium liczne telegramy gratula
cyjne z depeszami od Prezydenta R. P., 
premiera, itnin. Skrzeszewskiego, podsekr. 

i iii .1 Dubiela i innych oraz od uni- 
iwersytetów, wyższych uczelni, bibliotek, 
| towarzystw naukowych z całej Polski, oraz 
Władz lok inych. Między innymi nadesłał 
życzenia prof. uniwersytetu Karola w Pra
dze — dr Szyjkowski.

T. S.

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Poznaniu główne uroczystości związa
ne z jubileuszem 90-lecia Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk i proklamowaniem je
go akademizacji. W południe nastą
piło w gmachu T. P. N. przy ul. Se
weryna Mielżyńskiego publiczne 
otwarcie biblioteki T. P. N. w Pozna
niu, na które przybył cały świat na- 
ukowo-artyst.yczny Poznania i liczni 
zaproszeni goście z wiceministrem o- 
światy p. Krassowską, prezydentem 
miasta mgr. Sroką, z J. M. rektorem 
U. P. prof. dr. St. Błachowskim i prze
wodniczącym M. R. N. p. Kowalew
skim na czele.

Właściwy akt otwarcia biblioteki 
poprzedziło przemówienie prezesa To
warzystwa prof. dr. Z. Lisowskiego, 
który wskazał w krótkich słowach na 
sprawiedliwość dziejową, jaka pozwo
liła po ciężkich latach okupacji po
wrócić znów do swobodnej pracy na
ukowej oraz podkreślił początkowe 
trudności, jakie trzeba było pokonać 
przy ponownym uruchomieniu biblio
teki.

Kierownik biblioteki dr Jan Baum- 
gart naszkicował dzieje i stan aktual
ny biblioteki, podając ciekawsze — 
uratowana szczęśliwym zbiegiem oko
liczności — pozycje bibliograficzne 
ipośród blisko 100 tys. tomów. Szcze
gólnie wzruszającym był moment pod
kreślenia zasług pracy w bibliotece 
sędziwej jubilatki, p Anieli Kelle- 
równy, która 30 lat bez przerwy, po
cząwszy od 15 grudnia 1917 r., praco
wała ofiarnie na Tym odcinku.

Otwarcie biblioteki zostało połączone 
z wystawą książki, ńa którą złożyły się: 
1) wydawnictwa otrzymane przez Towarzy
stwo z wymiany zagranicznej oraz 2) re
trospektywna wystawa książki obejmująca 
inkunabuły z XV w. (około SM) książek), 
dzieła — niejednokrotnie rzadkie i o cen
nej wartości — z XVI. XVII i XVIII w. 
oraz wybitniejsze pozycje wielkopolskie 
z roku 1848 oraz późniejsze wśród których 
znajduje -się m?-Tir.’' rękopis* ’ moniuszkow
skiej „Halki", 3) książki, które ukazały się 
w latach, od roku 1857 do chwili dzisiej
szej.

W godzinach wieczornych odbyło się 
w. auli Uniwersytetu Poznańskiego 
uroczyste zebranie publiczne, na które 
przybyli przedstawiciele władz pań
stwowych i samorządowych oraz wszy
stkich organizacyj naukowych.

Uroczystość zagaił prezes T. P. N. 
prof. dr Z. Lisowski, który powitaw
szy wszystkich zebranych — zrefero
wał ogólnie historię T. P. N. w Po
znaniu na odcinku ostatniego 90-lecia,

Wiceminister Krassowska w swym prze
mówieniu uwypukliła doniosłość dwóch 
faktów dnia wczorajszego, jakimi były: 
otwarcie drukarni U. P. oraz jubileusz 
T. P. N. w Poznaniu, które świadczą, że 
przez odradzanie się naukowego księgo
zbioru i drukarstwa nauka polska —- mi
mo szeregu trudności — wykazuje niezwy
kłą żywotność i wchodzi coraz bardziej na 
tory normalizacji badań naukowych. Takie 
placówki naukowe Poznania jak Uniwer
sytet, T. P. N. i Instytut Zachodni, świad
czą o wielkich ambicjach naukowych tego 
miasta i prężności nauki wielkopolskiej

t
Za spokój duszy śp. ,

Leona Ropeiewsklego 
zmarłego w Warszawie 18. XII. 1943 r. 
zostanie odprawiona w dniu 18 grud
nia rb. o godz. 9-tej w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu

msza iw. żałobna
O czym zawiadamia

1359 rodzina

Józef Draheim
przeżywszy lat 67.

Nabożeństwo żałobne z wigiliami o-dprawione zostanie w czwartek, dnia 18 bm. o godz. 8.30 w kościele 
św. Marcina przy ul. Fredry, poczem o godz. 11 nastąpi złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzinnego 
na cmentarzu na Górczynie.

Poznań, ul. Czerwonej Armii X

Nie ulega więc wątpliwości powie
dział prokurator — że organizacja obo
zów koncentracyjnych jest organizacją 
przestępczą, ponieważ celem obozów 
koncentracyjnych było bezprawne po
zbawianie wolności, zdrowia, mienia i 
życia poszczególnych jednostek i grup 
ludności ze względu na ich przynależ
ność rasową, narodowość, religię lub 
przekonania polityczne. Organizacja o- 
bozów koncentracyjnych była więc or
ganizacją, mającą na celu popełnianie 
zbrodni przeciw ludzkości.

Przewodniczący udziela głosu pro
kuratorowi Gackiemu.

Uderza nas — mówił prokurator — 
masowy objaw zwyrodnienia przewa
żającej części narodu niemieckiego, w 
okresie reżimu hitlerowskiego. Temu 
masowemu zwyrodnieniu uległ właści
wie cały naród niemiecki, który pod
niósł zbrodnie do majestatu prawa. I to 
jest najcięższy zarzut przeciwko tym, 
którzy tu siedzą na ławie oskarżonych.

Podczas całego przewodu sądowego 
czekaliśmy na jedno: na jakiś akt od
wagi cywilnej i głęboko zawiedliśmy 
się. Żaden z oskarżonych na to się nie 
zdobył.

Następnie zabiera głos prokurator 
Szewczyk, stwierdzając na wstępie, że 
Oświęcim — to epizod, epizod nieubła
ganej walki, jaka się toczy na ziemiach 
wschodniej Europy od lat tysiąca z gó
rą, pomiędzy szczepami słowiańskimi i 
falą germańską. Nacisk szedł zawsze 
z zachodu na wschód

Mimo niedzieli kontynuowany był 
proces załogi obozu oświęcimskiego. 
Głos zabrał na wstępie pierwszy 
prokurator NTN Kurowski.
Wspomniawszy zawarte w pamiętni

kach oskarżonego Kremera porównanie 
Oświęcimia do piekła dantejskiego pro
kurator stwierdza, że Oświęcim przej
dzie do historii, jako symbol reżimu 
hitlerowskiego. Procesem tym prag
nęliśmy dać istotną przestrogę ludom 
przed niebezpieczeństwem faszyzmu.

Po przerwie zabierali głos kolejno 
obrońcy oskarżonych. Rozprawa trwa. 
Przewiduje się wygłoszenie mów 
przez wszystkich obrońców.

ł
Pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego najukochańszego i nigdy nieza

pomnianego męża, ojca i teścia śp.

Edmunda Rydzewskiego
b. naczelnego dyrektora firmy Maggi

odprawiona zostanie za spokój Jego duszy msza św. w środę, dnia 17.go bm. 
o godz. 7-mej w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

48304 żona, synowie i synowa

W wielkim smutku i żalu pogrążeni

córki, synowie, synowa, wnuczki i rodzina

ł
W pierwszą rocznicę śmierci śp.

Mariana Koszewskiego 
adwokata

odprawiona zostanie msza św. żałobna w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 9 w kościele OO. Franciszkanów.
ptsw Przyjaciele
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Sanacja 1 endecjalW nnsZUkiWtHlill
Przed wojną sanacja zwalczała ende- eminencja Stronnictwa Narodowego, W W F"* M Iw £■! ■■ W W A A &

^ri«rrńt Tpn sam stosunek miał pojawiająca się zawsze w decydują- "cję i na odwrót. Ten sam stosunek mia 
miejsce w okresie konspiracji 1939— 
1945, kiedy zaznaczały się silne tarcia 
miedzy NSZ-tem a Komendą Główną 
A. K. Nie były to jednak poważne róż
nice natury ideologicznej. Z chwilą 
objęcia dowództwa A. K. przez hr. Boi- 
Komorowskiego wszczęto .pierwsze 
kroki pojednania".

Cóż? — Endecja i sanacja były wy
kładnikami tej samej klasy: , obszarni
ków, bankierów i fabrykantów. Skoro 
więc ustał przedmiot sporu (władza 
bo przecież tylko na tynu tle toczono 
walkę przed wrześniem 1939) nic nie 
stało na przeszkodzie w połączeniu 
swych sił, zwłaszcza w momencie, gdy 
narastała ofensywa ugrupowań demo
kratycznych, które samym swym istnie
niem i masą zagrażały podstawom 
przedwojennego reżimu.

Odgórne porozumienie SN — sanacja 
w konspiracji miało także swój odpo
wiednik w takiejże przyjaźni na bruku 
londyńskim. Teoretycznie przygotowa
ne w ten sposób zjednoczenie NSZ z 
AK poprzez ośrodki dyspozycyjne, nie 
spotkało się ze specjalnie życzliwym 
przyjęciem dołów AK, a faktycznie po
leczenie obu organizacyj podziemnych 
miało miejsce tylko w sporadycznych 
wypadkach Całkowite scalenie działa
nia nastąpiło dopiero po Powstaniu 
Warszawskim.

Taka jest geneza .Komitetu Porozu
miewawczego Organizacji Polski Pod
ziemnej”, którego członkowie zasiada
ją na ławie oskarżonych w warszaw
skim sądzie.

Marszewski tajemnicza szara

„NIEWIDZIALNY IMPORT"
Anglosasi „zdobyli44 niemieckie patenty wartości

5 miliardów dolarów
Niedawno w jednym z numerów amerykańskiego czasopisma 

■ „Foreign Commerce Weekly“ ukazał się artykuł pt.: „Import 
technicznych nowości z Niemiec44. Autorem jego jest John Green, 
dyrektor biura technicznego przy ministerstwie handlu Stanów 
Zjednoczonych. Artykuł jest niezwykle ciekawy zarówno ze 
względu na rewelacyjny materiał, jaki zawiera, jak też ze wzglę
du na szczerość na jaką się zdobywa autor. Green opowiada, 
jak specjalistom amerykańskim udało się „zdobyć44 bardzo ważne 
patenty i tajemnice produkcji wielkich niemieckich firm i jakie 
z tego wyciągnęli zyski przemysłowcy amerykańscy.

Po zakończeniu wojny — opowiada 
Green — do Niemiec napłynęły tysią
ce amerykańskich „uczonych", któ
rych skierował tam amerykański ko
mitet dla technicznych i przemysło
wych badań. Mieli oni za zadanie kon
fiskować niemieckie patenty, opisy 
technologicznych procesów, utrzymy
wane w tajemnicy 
kumenty, które by 
tość dla przemysłu

Eksperci jeździli 
pisze on — odbywali konferencje z ty
siącami inżynierów, mechaników i li
czonych niemieckich, zwiedzali każdą 
fabrykę niemiecką. Amerykańscy ucze
ni odkryli niektóre tajemnice produk
cji niemieckiej, znaleźli wielką ilość 
bardzo ważnych dokumentów, dokonali 
fotokopii milionów stronic dokumen
tów, znalezionych w niemieckich labo
ratoriach i instytutach badawczych, 
należących m. in. także do wojska, ma
rynarki i floty powietrznej...

rysunki i inne do- 
przedstawiały war- 
amerykańskiego.

po całym kraju —

Amerykańskie 
„ZDOBYCZE"

Wyczerpująco i z wielką znajomo
ścią rzeczy opowiada Green o korzy
ściach, które sobie obiecuje przemysł 
amerykański z tych „zdobyczy": „Ame
rykańscy badacze przysłali do Amery
ki modele maszyn fabrycznych, loko
motyw, motorów Diesla, chemikalii, a- 
paratów elektronowych i przedmiotowy, 
przedstawiających bezcenną wartość 
dla przemysłu".

Z najważniejszych odkryć, które się 
stały obecnie własnością przemysłu 
amerykańskiego, wymienia Green na 
przykład nowe metody produkcji syn
tetycznej nafty z węgla i koksu. Stwier
dza on, że towarzystwo „Carthage Hy- 
drocoal" buduje już w Brownsville fa
brykę syntetycznych materiałów opało
wych według niemieckiej metody Fi- 
scher-Tropsch. Koszta budowy mają 
wynosić 15 milionów dolarów. „Budo
wę tej fabryki — dodaje Green — fi
nansują największe towarzystwa nafto
we Stanów Zjednoczonych".

Niemniejsze oczywiście znaczenie 
mają „zdobycze" w dziedzinie produkcji 
barwików. „Tysiące tajemniczych for
muł dla barwików, które zostały sporzą
dzone w fabrykach IG Farbenindustrie... 
zaoszczędziły Stanom Zjednoczonym 
długoletnich badań i dały nowe możli
wości produkcji za miliony dolarów".

Miliardowe
ZYSKI

Wartość realna i znaczenie tego 
„niewidzialnego importu", jak to ostroź-

pojawiająca się zawsze w decydują
cych, przełomowych momentach poli
tycznych SN-u — tak oto ocenia z ła
wy oskarżonych powstanie przyjaźni 
endecko-sanacyjnej: „Połączył? nas
wspólny cel, oraz wspólna orientacja... 
anglosaska...”. Jest więc jeszcze jedno 
tworzywo jedności — służba intere
som tzw. „Zachodu".

Wyznawanie orientacji zachodniej 
nie ograniczało się do platonicznyćh 
rozważań i tęsknot za kapitalistycznym 
ustrojem. Przeradzało się także w 
efektywną współpracę. Pp.: Cavendish 
Bentick, Bliss Lane, płk York, to dyplo
maci anglosascy, którzy chętnie wy
mieniali dostarczane przez członków 
podziemnego komitetu informacje 
szpiegowskie na dolary. W ogóle z ca
łego serca popierali podziemie, ułat
wiając przerzucanie materiałów szpi-e- 
gow^ich, i ludzi za granicę. Poprzez 
„dyplomatyczne 5on tale ty i narady, 
pisanie memoriałów podziemia do 
ONZ, stali się członkowie KPOPP kie
rownikami rozgałęzionej sieci szpie
gowskiej. Znakomitą ilustracją tego 
faktu jest częste używanie przez o- 
skarżonego Kwiecińskiego słowa 
siatka (w znaczeniu szpiegowskim), 
zamiast organizacja (w znacze
niu tajnego zespołu ludzi walczących 
o jakąś ideę). Brzęk złota jest starą 
jak świat pokusą; specjalnie dla ludzi 
pokroju zasiadających na ławie oskar
żonych. Przecież chęć utrzymania 
ustroju społecznego zapewniającego 
im maksimum bogactwa, była moto
rem ich działalności, zarówno przed
wojennej, jak okupacyjnej i powojen
nej. Klim.

nie Green nazywa, są rzeczywiście nie
zwykłe dla kapitału amerykańskiego.

Nikt chyba nie zarzuci autorowi tego 
artykułu, że przesadza on w ocenie ko
losalnych korzyści, płynących z tych 
„wynalazków". Przeciwnie, stara się on 
przemilczeć to wszystko co by bez
pośrednio wskazywało na miliardowe 
zyski, jakie osiągają przedsiębiorcy’ 
amerykańscy ze skonfiskowanych w 
Niemczech patentów.

Jak donosi „News Chronicie' właści-

List z Warszawy

edkokolu.
Drogi Redaktorze!
Ja też lubię od czasu do czasu 

popatrzyć na kieliszek. I Pan na 
pewno też. I byłoby nam smutno, 
gdyby tak nagle w Polsce wpro
wadzono prohibicję. A jednak, jak 
się przyjrzeć cyfrom, mającym zwią
zek z alkoholizmem w Polsce, wło
sy po prostu stają dęba.

Pierwsza makabryczna cyfra — to 
30 000 zabitych w katastrofach sa
mochodowych i kolejowych w roku 
1946. W roku 1946 — kiedy mo
toryzacja nie była jeszcze tak roz
winięta jak dziś. Nie łudźmy się, 
że te katastrofy mają inne źródło, 
niż alkohol. Warszawska stacja ba
dania krwi na zawartość alkoholu 
wykazuje, że przeciętnie 80—90% po
dejrzanych — nieprawidłowo jeż
dżących szoferów faktycznie piło 
alkohol. A 30 000 zabitych (nie M- 
Ćząc rannych i kalek) — to nie w 
kij dmuchał.

Na rok bieżący cyfra ofiar nie 
jest jeszcze wiadoma. Przypuszczal
nie będzie ona znacznie bardziej je
szcze imponująca, gdyż rozpęd pi
jaństwa jest wprost fantastyczny.

Walka z alkoholizmem ma tak mi
nimalny zakres i rozporządza tak 
mizernymi środkami, że jest kroplą muje za to miesięcznie dwa tysiące 
w morzu potrzeb i wydaje się, że złotych. Dosłownie dwa tysiące. A

Q tarzy ludzie kiwają głowami i dzi- 
wią się. Takiej zimy nie pamię

tają nawet matuzalemowie. Bo cóż to 
za zima, gdy koleje się nie spóźniają, 
gdy nikt nie narzeka na brak opału 
i gdy złodzieje nie kradną węgla na
wet swym wrogom; gdy nie pękają ru
ry gazowe i gdy nie zamarza woda 
w kranie. Żeby choć trochę mrozu i 
śniegu, bo inaczej zbankrutują speku
lanci, nie będzie wolnych dni w szko
łach, zabraknie latem lodu do lodów, 
a porządne panny nie znajdą okazji, 
aby się 
w ogóle 
którego 
warte.

Może 
indziej rozkwitła swą bielą mroźna i 
zdrowa zima. 1— Ale gdzie? Chyba w 
górach. Szukajmy jej.

Podróżni, wypełniający wagon po
ciągu, zdążającego do Jeleniej Góry 
nasączeni są wilgocią, parującą w o- 
grzanych przedziałach. W Poznaniu 
oczywiście leje. W wozach mrok, za 
oknami noc. ~ 
niu”. Od 
promieni 
podnoszą 
ne oczy 
węzłowej 
kowo. W Lesznie 
leje, w Wrocławiu 
leje.
nowo zagłębia się w nieprzeniknioną 
czerń, z której z rzadka wynurzają się 
kolorowe sygnały i blade światła dróż- 
niczych domków.

uczciwie poślizgnąć — no i 
nie będzie tego bałaganu, bez 
życie jest nudne i nic nie

tak tylko u nas, może gdzie

Czas upływa na „kiwa- 
czasu do czasu snop jasnych 
rozświetla wnętrze. Ciężko 
się zmęczorie powieki, a sen- 
wypatrują napisu z nazwą 
stacji. Wszędzie jest jedna- 

pada, w Rawiczu 
pada, w Jaworznie 

Po krótkim postoju pociąg na 
w nieprzeniknioną

ciel wielkiej firmy amerykańskiej ofia
rował rządowi USA 20 milionów dola
rów za pozwolenie wykorzystania jed
nego tylko patentu. Niemieckie gazety 
obliczają, że łączna wartość tych pa
tentów, które sobie przywłaszczyły Sta
ny Zjednoczone i Anglia, osiąga cyfrę 
5 miliardów dolarów.

Ze zrozumiałych przyczyn Green 
stara się możliwie jak najstaranniej za
maskować to postępowanie. Zmuszony 
jest jednak w końcu przyznać, że nie
mieckie patenty „stanowią częściowo 
rekompensatę kosztów wojennych, ja
kie poniosły Stany Zjednoczone", krót
ko więc są to reparacje!

Ten tzw. „niewidzialny import" jest 
niczym więcej jak formą reparacyj, 
które Stany Zjednoczone i Anglia już 
od ponad 2 lat otrzymują, a raczej biorą 
z Niemiec. Nie przeszkadza im to jed
nocześnie utrudniać zaspokojenie słusz
nych żądań reparacyjnych innych 
państw, które od agresji hitlerowskiej 
znacznie więcej ucierpiały.

nie będzie w stanie nadążyć ciągle 
rosnącej klęsce pijaństwa. Resort 
Zdrowia i Opieki Zarządu Miejskie
go w Warszawie utworzył niedawno 
przy Wydziale Opieki nowy referat 
walki z alkoholizmem i przestęp
czością. Referat ten objął do tej 
pory swą opieką 294 osoby. Cyfra 
bardzo mizerna. Wymieniona Sta
cja Badania Krwi na zawartość al
koholu bada miesięcznie 40—70 
osób. Tylko tyle. Prowadzone są 
dwie poradnie antyalkoholowe, na 
jedną przypada ok. 300 zarejestro
wanych pacjentów. Cóż z tego, gdy 
do takiej poradni w samej Warsza
wie kwalifikowałoby się na pewno 
dziesiątki tysięcy pijaków.

Akcja walki z alkoholizmem jest 
imprezą kosztowną. Zbadanie krwi 
jednego pijaka kosztuje około 1000 
złotych i zabiera 3 dó 4 godziny 
pracy lekarza. Miesięczny koszt 
utrzymania Stacji wynosi ok. 80 
tys. złotych. Trudno rozszerzyć za
kres działalności stacji czy poradni 
przeciwalkoholowej, gdyż brak na 
to funduszów. Jak szczupłymi środ
kami prowadzi się te placówki, zilu
struje fakt, że lekarz pracujący w 
poradni antyalkoholowej dwa razy' 
w tygodniu po kilka godzin, otrzy-

Zawodowi i amatorscy przepowiada, 
cze pogody są skompromitowani. Stu
letni kalendarz nie jest wart w tym roku 
funta kłaków. Bociany, jaskółki i cała 
czereda skrzydlatych obieżyświatów plu
je sobie w brodę z rozpaczy, że niepo
trzebnie emigrowała. Spekulanci węglo
wi klną i pi ją na kredyt, a sportowcy 
starają się o paszporty, by przygotować 
się do zimowej olimpiady na Alasce lub 
Szpicbergenie.

Nad Wałbrzychem łuna rozpaliła 
niebo. Wysoko — na hałdach płoną 
potężne znicze. W ich krwistym bla
sku dojrzeć można zarysy ogromnych 
zakładów, jakieś piece, zbiorniki, kon
strukcje oplecione wężami potwornych 
rur, budynki, kominy. Wszystko to 
dymi, sieje tysiące iskier, syczy parą, 
wrzy i huczy. W wagonie podróżni 
budzą się, trzeźwieją i w niemym po
dziwie spoglądają na groźne, a za
razem piękne widowisko.

Ktoś zaczyna mówić, że Wałbrzych 
to dzisiaj największe miasto po Wro
cławiu na Dolnym Śląsku; że liczy już 
ponad 115 tys. mieszkańców, mimo 
że 6 lat temu był o połowę mniejszy. 
W okręgu wałbrzyskim pracuje obe
cnie blisko 70 zakładów przemysło
wych, w tym 4 kopalnie węgla, ko
ksownie, fabryki metalurgiczne, porce
lany, huty szkła.

Ktoś drugi wspomina że tutejszy 
węgiel koksujący znany jest szeroko 
w świecie dla swej niedorównanej ja
kości i że nadaje się do produkcji ben
zyny syntetycznej i wielu innych pro
duktów chemicznych. Wałbrzyska por
celana zdobyła markę na rynkach za
granicznych, a tutejsze szkło posiada 
niezwykłe właściwości. W licznych 
zakładach włókienniczych dudnią dzie
siątki tysięcy wrzecion i krosien, wy
rabiających przeważnie materiały 
lniane.

Mimo nocy miasto jarzy się od świa
teł. Nic w tym dziwnego. Miejscowa 
elektrownia jest największą na Dol
nym Śląsku, a jej urządzenia — naj
nowocześniejsze w Europie. Stąd roz
chodzi się sieć przewodów wysokiego 
napięcia na całe województwo i wę
druje dalej — do Czechosłowacji. To 
Wałbrzych świeci w żarówkach Pragi 
czeskiej i uruchamia motory w war
sztatach naszych sąsiadów.

Jakiś dźwięczny głos koibiety z ak
centem „tajoj” dodaje, że w Wałbrzy
chu nie brak teatru, kin, bogatej bi
blioteki miejskiej, licznych szkół po
wszechnych, średnich i zawodowych, 
że otwarto tu nie tylko kościoły, lecz

ZIS 110 ~ chluba
przemysłu samochodowego ZSRR

ZIS'y - 110 uchodzą za doskonałe 
współczesne samochody osobowe pod 
pewnymi względami przewyższające 
nawet amerykańskie wozy wysokiej 
klasy.

przecież to jest psychoterapia czyli 
praca daleko bardziej wyczerpują
ca, niż np. zbadanie gardła. Podob
nie śmieszną pensję bierze pielęgniar
ka, dla której ta funkcja powinna 
być jedynym zajęciem, dającym 
źródło utrzymania, gdyż musi ona 
chodzić po domach i wychowywać 
nie tylko pacjenta ale i jego oto
czenie. Doprawdy wydaje się, że ta
kiej pracy podjąć się mogą chyba 
tylko ideowi szaleńcy.

Ale skąd brać fundusze, jeżeli 
referat walki z alkoholizmem w Mi
nisterstwie Zdrowia dysponuje w r. 
1947 sumą zaledwie 7 milionów, z 
czego zresztą lwi procent idzie na 
zakłady psychiatryczne, które zu
pełnie niesłusznie czerpią z tej wła
śnie pozycji. Nie wszyscy chorzy 
umysłowo to alkoholicy — a prze
cież alkoholikom właśnie należą się 
te pieniądze. Wymieniony referat 
ma podobno w roku 1948 powięk
szyć swój budżet do 22 milionów, 
nie jest to jednak jeszcze ustalone.

Gdyby jednak otrzymał nawet 22 
miliony, to i tak o wiele za mało.

Niedobrze jest, panie Redaktorze. 
Płyniemy w morzu alkoholu i oba
wiam się, że — utoniemy.

Przesyłam alkoholiczne pozdro
wienia. Antonina

zimy• • •
miasto. Nie dziw 
się tutaj artyści, 

aktorzy.
okrąża pociąg 14 
otoczone kręgiem

również Dom Kultury, Dom Matki i 
Dziecka, szpitale, przedszkola i żłobki. 
Coraz wartszy i szerszy jest strumień 
kultury opływającej 
więc, że osiedlają 
literaci, muzycy i

Szerokim lukiem 
km długie miasto, 
pięknych stacyj klimatycznych i zdro
jowisk słynących już w XVII wieku 
ze swych źródeł mineralnych.

Powoli wydostajemy się z jaśnieją
cej poświaty. Wchłania nas wilgotna 
ćma. Lokomotywa wspina się mozolnie 
na coraz wyższe regiony i pluje de
szczem złotych iskier. Ale zimy ciągle 
jeszcze nie ma. Cichną rozmowy i zno
wu zapadamy w drzemkę.

Budzi nas Jelenia Góra. Oczywiście 
leje'. Między kropelkami deszczu plą
czą się srebrne błyski i topnieją na 
wilgotnych brukach. Na ulicach tło
czno, gwarno i wesoło. Jazgot tram
wajów miesza się z szumem samocho
dów. Porywa nas kipiące pracą mia
sto. Kominy licznych fabryk okadza
ją niebo kolorowymi dymami. Tutaj 
wytwórnia sztucznej przędy jedwabnej, 
tam fabryka win, ówdzie szlifiernia 
szkła - co tam wiele pisać. Trzeba jechać 
zobaczyć i rozkochać się w przepięk
nym rynku z podcieniami, popod któ
rymi sklepikarze kupczą jak gdyby od 
wieków, a żaden nie obchodził jeszcze 
trzeciej rocznicy. Parki, planty, szko
ły, teatr, sklepy, kościoły — ech, szko
da słów... Ale zimy przecież nie ma.

Jedziemy ciężarówką ku Karkono
szom, mijamy Cieplice — trochę puste 
i szare, ni to jesienne — ni zimowe. 
Potem przecinamy wioski, przycupnię
te u podnóża ciężkich skał. Poprzez ' 
zasłonę z mgieł i drobnego kapuśnia
czku widać tylko, że asfaltowa szosa 
wije się krętą serpentyną obok szu
miącej rzeczki i wdziera się w wąwóz 
zarosły sosnami. Jest coraz chłodniej, 
a równocześnie coraz piękniej i ciszej. 
Powietrze przepojone jest aromatem 
borów. Wody „Kamiennej" z łosko
tem spadają na głazy i rozpryskują się 
w mleczną pianę. Motor pracuje cięż
ko i niesie nas coraz wyżej.

I nagle wokół nas poczynają tańczyć 
drobne białe plamki czepiają się na
szej odzieży i osiadają miękkim pu
chem na podmarjzłej ziemi, na drze
wach — wszędzie. To przecież zima!

Mijamy właśnie żółtą tablicę z na
pisem ’ ;;Szklarska Poręba”.

Tadeusz Pasikowski

Samochód ten zaopatrzony jest w 
najbardziej nowoczesne urządzenia. Po
siada radioodbiornik, ogrzewanie i we
wnętrzną wentylację, elektrohydrau
liczne podnośniki do szyb bocznych i 
wewnętrznych, oświetlone wskaźnik 
kierunku itp.

Pomysł zrealizowania budowy tego 
samochodu powstał we wrześniu 1944 ,r. 
Postanowiono zbudować maszynę do
skonałą pod każdym względem i to w 
terminie do sierpnia 1945 r. W normal
nych warunkach przygotowania do te
go rodzaju produkcji wymagają co naj
mniej roku, prócz tego niezbędny jest 
wysoko kwalifikowany zespół inżynie
rów oraz robotników, jak również od
powiednie maszyny.

Ludzie pracujący poprzednio prży 
produkcji modelu ZIS - 110 zostali ewa
kuowani na Ural i tam pracowali. W 
Moskwie natomiast trzeba było stwo
rzyć nowe kadry fachowców. Wojenne 
warunki sprawiły, że fabryka musiała 
wyprodukować samochód, nie ogląda
jąc się na pomoc z zewnątrz.

By wykonać ZIS-110, trzeba było nie 
mniej niż 2.500 sztanc i tyleż przyrzą
dów, 350 form dla wytłaczarek i 11 tys 
najrozmaitszych narzędzi a wszystko 
to należało stworzyć bez oglądania się 
ra jakiekolwiek wzory.

Potrzebny był np. szablon dla pod
wozi. Sztance te dawniej sporządzane 
były z surówki i na wykonanie 800 do 
900 sztuk trzeba było zużyć około pół 
miliona godzin pracy, czyli co najmniej 
17 miesięcy, podczas gdy na wyprodu
kowanie samochodu wyznaczony tył 
termin 10 miesięcy. Wobec tego dy
rektor techniczny FS, Demjaniuk, za
proponował wykonanie sztanc ze stopu 
cynku z aluminium, wymagającego o 
połowę krótszego czasu obróbki. Próba 
udała się wspaniale.

Silnik ZIS-110 pracuje w każdych 
warunkach atmosferycznych bez zarzu
tu. Osiągnięcie to było wynikiem na
kładu ogromnego wysiłku konstrukto
rów i robotników. Nie mniej skompli
kowane było wmontowanie hamulców 
hydraulicznych, pozwalających na jed
noczesne hamowanie wszystkich 4 kół. 
Maksymalna szybkość samochodu wy
nosi 140 km,/godz.; 8-cylindrowy silnik 
osiąga moc 140 K. M. J. N.
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wielkim nauczycielu ludu

Nie może być głucho o Chociszewskim
„Czytelnik" wskrzesza pamięć o pisarzu

Wiemy, że w Gnieźnie, Poznaniu i innych miastach są ulice Chociszew
skiego, dla wielu jednak mieszkańców nazwa ta nie posiada właściwej tre
ści. Trudno nieraz przyszłoby wytłumaczyć, zwłaszcza jeśli chodzi o młod
szą generację, dlaczego właśnie tak ulicę tę nazwano. Nie było więc dzie
łem przypadku, że w tegoroczny Dzień Zaduszny znajdujący się w Gnieźnie 
grób Chociszewskiego został starannie odnowiony i przybrany z inicjatywy 
tut. Koła Miłośników Literatury przy Spółdzielni Wyd. „Czytelnik". I do
brze się stało, że Koło to wskrzesiło pamięć o tym wielkim działaczu spo
łecznym i narodowym oraz niestrudzonym pisarzu ludowym w jednej osobie, 
poświęcając mu specjalny wieczór.

Chociszewski był człowiekiem-sztan- 
darem. Urodzony w 1837 r. w pow. 
czarnkowskim, uczęszczał do gimna
zjum trzemeszeńskiego, gdzie zaczął już 
wydawać własną gazetkę, budząc świa
domość narodową. On założył Towa
rzystwo Wszechsłowiańskie oraz kon
spiracyjny związek pod nazwą Towa
rzystwo Narodowe. Procesy, wytaczane 
przez zaborcę nie powstrzymały* gto 
od kroczenia drogą, jaką sobie wyt- 
Ik/nął. Gdy w roku 1859 założono 
„Dziennik Poznański", stawia w stolicy 
Wielkopolski pierwsze kroki pisarskie.

Potem widzimy go jako redaktora 
„Nadwiślanina" w Chełmnie na Pomo
rzu. Pisze „Książkę dla ludu polskie
go", powieści, opowiadania, wiersze, a 
osadzony na 2 lata w więzieniu — pa
miętnik. Po powrocie z Gdańska zyskał 
niemały rozgłos jako wielki przyjaciel 
dzieci, dla których pisze różne dziełka, 
a nawet wydaje specjalne pismo pt. 
„Przyjaciel dzieci". Przebywając z ko
lei od roku 1860 w Poznaniu publikuje 
m. in. 3 wydajnie „Dizejów narodu 
polskiego". Niezmiernie cennym było 
także jego dzieło o historii literatury 
polskiej pt. „Piśmiennictwo polskie", 
oraz bogato ilustrowany „Obraz geo- 
graficzny-krajoznawczy ziem polskich", 
uwzględniający szczególnie polskie pa
miątki historyczne Wobec zakusów 
niemieckich stanął w Poznaniu publi
cznie w obronie języka polskiego. Wia
rę w przyszłość narodu podsyca w 
„Polskiej Sybilli".

Nic dziwnego, że był stale prześla-

dowany i niejednokrotnie karany wię
zieniem. Na terenie Poznania wydawał 
jeszcze „Tygodnik Słowiański" i był 
redaktorem „Wielkopolanina". Jakiś 
czas przebywał w inowrocławskim 
„Dzienniku Kujawskim", a od roku 
1895 objął w Gnieźnię redakcję „Le
cha". Mimo szykan ideom swym pozo
stał wiernym do końca życia. Prześla
dowany żył prawie w skrajnej nędzy i 
zmarł w roku 1914 jako biedny literat. 
Pozostawił po sobie pamięć gorliwego 
patrioty, niestrudzonego nauczyciela 
ludu i szermierza polskości, demokraty
z czynu, który całe życie ofiarował 
najbiedniejszym i dzieciom, wypełnia
jąc program służenia Polsce i Indowi. 
BudoWał lepsze nadzieje i wiarę w

i

przyszłość Ojczyzny, a postać jego sta
ła się symbolem pracy oświatowej — 
ludowej.

Działalność Chociszewskiego omó
wił na ostatnim' wieczorze-zebraniu 
„Czytelnika" prok. S. O. p. RJoman 
Smielecki. W dyskusji zabierali głos pp. 
Kasprowiczowa, Chojnacki i prof. Fła- 
żak, którzy osobiście mieli możność zet
knięcia się z Józefem Chociszewskim. 
Godnym podkreślenia był wysunięty 
przez prof. Błażaka projekt, by pomy
ślano o ufundowaniu specjalnej tabli
cy pamiątkowej, poświęconej Choci
szewskiemu, stworzeniu w Bibliotece 
Miejskiej zbiorku jego książek oraz 
wydaniu choć skromnej broszury, uj
mującej całokształt jego działalności.

Na miejscu był także apel, który na 
tej drodze chcielibyśmy wystosować 
pod adresem tych, którzy posiadają 
jakiekolwiek dzieła Chociszewskiego. 
Niech użyczą ich Bibliotece Miejskiej 
celem uczczenia pamięci wielkiego na
uczyciela ludu.

W Wielkoplsce nie może być głucho 
o Chociszewskim. (pr)

Obrady działaczy wiciowych
powiatu poznańskiego

„Wykroje
i Wzory"
Da prezenty gwiazdkowe 
do nabycia we wszystkich 
kioskach gazetowych.
Cena 30 zł. U342

Ostatnio w lokalu Związku przy ul. 
Roosevelta 2 odbyła się konferencja 
działaczy wiciowych, w której wzięli 
udział przedstawiciele poszczególnych 
komórek Wielkopolskiego Zw. Młodzie
ży Wiejskiej „Wici" z całego terenu 
powiatu poznańskiego Na konferencji 
omówiono szereg zadań związku tyczą
cych spraw oświatowo-orgamizacyj- 
nych.

Konferencję zagaił prezes Zarządu 
Powiatowego WZMW p. Zdzisław Cie- 
siołkiewicz, wygłaszając przy tym o- 
kolicznościowe przemów'enie. Dalsze 
przemówienia wygłosili pp.: L. Kicza- 
ty — w imieniu S. L. i Z S. Ch. oraz 
Szulc — podinspektor Szk Referat o 
roli PRW w Polsce Ludowej wygłosił 
ppor. Parysek. Mówca nakreślił w nim 
znaczenie PRW dla młodzieży wiej
skiej. Referat uwzględniający zaszłe

przemiany w Związku wygłosił delegat 
Wojewódzkiego Zarządu WZMW „Wi
ci" p. mgr Adam Saar, a referat oświa
towy wygłosił p. Walenty Kołodziej
czyk. Po referatach wywiązała się ob
szerna dyskusja, w wyniku której po
stanowiono uaktywnić rozszerzanie do
brej książki, prasy, urządzania do
kształcających kursów wśród młodzie
ży wiejskiej itp.

W dalszej części konferencji przed
stawiciele poszczególnych Kół zdali 
obszerne sprawozdania ze swej działal
ności.

Uczestnicy konferencji wysłali tele
gramy gratulacyjne do I Krajowego 
Zjazdu ZWM, Zjazdu PZZ oraz tele
gram hołdowniczy do Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego w Warszawie. 
Konferencję zakończono odśpiewaniem 
hymnu wiciowego. (H)

Pierwszo i fota uagon rentgenowski
wybudowały Warsztaty Kolejowe Pozn. Dyrekcji Okr. PKP

W dniu wczorajszym oddany został 
do użytku publicznego pierwszy wagon 
rentgenowski zbudowany całkowicie w 
poznańskich Warsztatach Kolejowych. 
Wagon zaopatrzony jest w nowoczesną 
aparaturę rentgenowską i urządzenie 
pomocnicze, pozwalające na dokony
wanie prześwietleń w każdej miejsco
wości. Mała wewnętrzna elektrownia 
umożliwia obsługę aparatu nawet w 
wypadkach, gdy brak na miejscu prą
du elektrycznego.

Całość wagonu składa się z dwóch 
części. W pierwszej znajduje pomie
szczenie tzw. rozbieralnia na około 30 
osób oraz aparat rentgenowski obudo
wany specjalną kabiną. Aparat ten 
otrzymano z Ministerstwa Zdrowia na 
polecenie Krajowej Rady Narodowej. 
Jego nowoczesne urządzenie fotoko- 
mórkowe wymaga minimalnej obsługi 
(2 osób) i gwarantuje wielką spraw
ność działania. W drugim wagonie 
znajdują się pomieszczenia dla perso
nelu, łazienka i inne poboczne urzą
dzenia.

Uroczystość oddania wagonu do u- 
żytku odbyła się w obecności przed
stawicieli poznańskiego świata lekar
skiego oraz Dyrekcji Okręgowej PKP. 
Nacz. Wydziału Sanit. DOKP dr Cegliń- 
ski zameldował uroczyście całkowite 
wykończenie wagonu, przekazując go 
Dyrektorowi PKP inż. Stodolskiemu. 
Kilka słów na temat budowy i urzą
dzeń tej nowej placówki sanitarnej 
wypowiedział dr Schreiber. Wyrazy

Osiągnięcia i piany jednej spółdzielni
Przykrad odpowiedniego gospodarowania na odcinku spofecznym

Kronika ostrowska
ul.Adres redakcji i administracji: 

Kościelna 9, tel. 753.
Kina: Kino Piast — „Ojczyzna; Kino' 

Słońce — „Ostatnia noc".
Dyżury lekarzy: Nocny 16 bm. dr 

Szewczyk, ul. Kaliska 26.

Niedozwolone zabiegi podlegają 
karze więzienia

Sąd Okręgowy w Ostrowie rozpatry
wał sprawę Leokadii Michalskiej, Fran
ciszki Marcinkowskiej i Józefy Gło
wackiej oskarżonych o pozwalanie i 
dokonywanie niedozwolonych zabie
gów przerywania ciąży

Michalska za zewolenie na dokonanie 
zabiegu została skazana na 4 miesiące 
aresztu, Marcinkowska za dokonanie 
zabiegu na 8 miesięcy więzienia i Gło
wacka za pomoc na 6 miesięcy więzie
nia z zawieszeniem na 2 tata.

Pobili się widłami

Początek był więcej, niż skromny! 
840 zł — oto cały kapitał zakładowy, 
jakim dysponowała jesienią 1945 r. 
Gminna Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej w Pleszewie. A samo tylko 
zarejestrowanie Spółdzielni kosztowało 
ni mniej, ni więcej tylko 2000 zł. Mi
mo to, Rada Nadzorcza zastrzegła w 
swych uchwałach, by nie zaciągać 
kredytów, lecz pójść wyłącznie o wła
snych siłach. Jak dotąd — informuje 
nas energiczny kierownik Spółdzielni 
p. Adamczyk — uchwałę powyższą re
spektowaliśmy w 100%.

Okrągłe dwa lata upłynęły od tego 
czasu, warto by zatem zrobić krótki bi
lans osiągnięć za ten okres, bilans 
trzeba to z góry przyznać wybitnie do
datni.

5 gorzelns pod para
Tyle działów gospodarczych prowa

dzi Spółdzielnia, że właściwie nie wia
domo od czego zacząć. Z grubsza mo
żna by podzielić zakres dotychczaso
wej pracy Spółdzielni na 3 działy: rol
ny, przemysłowy i handlowo-usługowy. 
Zaczpijmy od działu rolnego, który 

silnie powiązany jest 
rolnym. Spółdzielnia 

r. 17 resztówek z roz- 
majątków, które przy-

jednakże dość 
z przemysłem 
przejęła w ub. 
parcelowanych 
sporzyły kierownictwu raczej kłopo-

do ośrodków fabrycznych. W przy
szłym roku produkcja warzyw będzie 
nastawiona na towar bardziej jedno
lity.

Wreszcie nie można pominąć tak 
ważnego czynnika, jakim niewątpliwie 
na terenie gminy jest wzorowo urzą
dzone gospodarstwo przykładowe. Je
śli Stronnictwo Ludowe rzuca dzisiaj 
hasło wyścigu w produkcji rolnej i 
uspołecznieniu wsi i w akcji tej eli
minuje w każdym powiecie jedną gmi
nę jako przykładową, to istnienie ną 
terenie gminy gospodarstwa wzorowe
go nie może pozostać w tej szlachet
nej rywalizacji wsi bez znaczenia.’ 
Spółdzielnia wydzierżawiła od P. N. Z. 
mały 145 ha mająteczek Turowy, 
który urządza, jako gospodarstwo przy
kładowe. Służyć ono będzie do prak
tycznego przeszkalania na kilkudnio
wych kursach synów chłopskich w ra
cjonalnej uprawie polowej i w gospo
darstwie podwórzowym. W między
czasie zdołano już odremontować i 
zelektryfikować budynki mieszkalne i 
gospodarskie oraz skompletować 
100% inwentarze żywe i martwe, 
łożony też został kilkumorgowy 
owocowy.

W Jankowie, pow. Jarocin miała tow- niż efektywnych dochodów. Resz- 
miejsce ogólna bójka, w której udział !towkl te bYły bowiem mocno zdewa- 
hr»M RAi.vo rn,™. I stowane. Jednakże w 5 resztowkachbrało kilkanaście osób Bójkę rozpó-j 
częły 2 kobiety, po czym kolejno w 
celu rozdzielenia ich brali w niej udział 
różni członkowie rodzin zainteresowa
nych. W ruóh poszły widły grabie, cepy, 
kłonice itp. niebezpieczne narzędzia.

Sprawa znalazła się na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Ostrowie, gtjzie 
skazano Antoninę Zielnikową oraz Jó
zefa i Teklę Meissnerów Pierwszą ska
zano na 8 miesięcy aresztu resztę 
6 miesięcy.

po

Kary za odstępstwo
Za odstępstwo od narodowości 

czasie wojny 1939—45 skazana została 
Irena Iwaszkiewicz z Ostrowa na karę 
6 miesięcy więzienia

Sąd Okręgowy w Ostrowie rozpatry
wał również sprawę Adolfa Seidla, zam. 
w Orli, pow. Krotoszyn oskarżonego o 
odstępstwo od narodowości. Poza tym 
akt oskarżenia zarzucał Seidlowi dzia
łanie na .'szkodę polskie i ludności cy
wilnej w ten sposób, że jako pracownik 
pociągu roboczego w Połocku donosił 
o wrogich nastrojach w stosunku do 
władz niemieckich panujących między 
pracującymi z nim Polakami Wg aktu 
oskarżenia Polacy ci mieli zostać na 
podstawie tychże donosów aresztowa
ni

Po przeprowadzeniu sprawy Sąd ska
zał Seidla na 5 lat więzienia za od
stępstwo, uniewinniając go od reszty 
oskarżenia.

w

znajdowały się wartościowe obiekty 
przemysłowe, a mianowicie gorzelnie, 
7. których 4 po wyremontowaniu ich 
we własnym zakresie uruchomiono już 
w ub. roku. Gorzelnie te przerobią w 
b. sezonie około 30 tys, kwintali ziem
niaków, dając rolnikom poza zapłatą 
gotówkową cenną premię w postaci 
wywaru dla bydła.

Do wyremontowania gorzelń przy
czyniły się walnie założone na resz- 
tówce Malinie własne warsztaty me
chaniczne. Warsztaty te założone zo
stały z resztek maszyn i narzędzi, ja
kie udało się pozbierać i zabezpieczyć 
na resztowkach, przy czym w okresie 
zimowym, w czasie kampanii wykorzy
stana jest siła napędowa gorzelni. 
< nie tylko obsługują one własne za
kłady przemysłowe i rolne, ale napra
wiają, i to jest niewątpliwie ich isto
tne zadanie narzędzia i maszyny roi 
nicze chłopskie po znacznie zniżonych 
cenach

Nie zapomniano 
o gospodarstwie 

przykładowym
W 4 resztowkach prowadzone

ogrodnictwa, które może na razie — 
mówi kierownik — nie przynoszą Spół
dzielni wielkich dochodów, gdyż wa
rzywa i owoce sprzed aj e się w wła
snym sklepie po cenach znacznie niż
szych od rynkowych po to, by umożli
wić nabycie przede wszystkim ludziom 
pracy. Nadmiar warzyw wywozi się

są

*uznania i życzenia pomyślnych wyni
ków pracy złożyli z kolei: nacz. Woj. 
Wydz. Zdrowia — dr Zaroski oraz pre
zes Żarz. Okr, ZZK — p. Pieprzyk. 
Mówcy podkreślili przede wszystkim 
wysiłek tak pracowników PKP, którzy 
wybudowali wagon, jak i zasługi głó
wnych inicjatorów dzieła: dra Schrei- 
bera i dra Ceglińskiego. Zwrócono też 
uwagę na fakt, że nowa placówka sa
nitarna, zbudowana ręką poznańskiego 
robotnika służyć będzie przede wszyst
kim warstwom robotniczym, umożli
wiając zapobieganie rozwojowi jednej 
z najstraszniejszych chorób — gru
źlicy.

Wagon rentgenowski, ustawiony na 
torze obok gmachu Dyrekcji PKP przy 
ul. Skarbowej, zwiedzany był w ciągu 
wczorajszego dnia przez publiczność.

Przemysł konserwowy
przekroczy plan

Spośród 53 zakładów przetwórczych 
Państw. Przemysłu Konserwowego do 
chwili obecnej 14 zakładów wykonały 
roczny plan produkcji. Niektóre z 
tych zakładów osiągnęły już bardzo 
wysoki procent przekroczenia •normy. 
Przetwórnia Owocowo - Warzywna 
„Oborniki” wykonała 153% planu, 
Przetwórnia Mięsna nr 5 w Nakle 
175%. Do końca roku bież, przemysł 
konserwowy przekroczy przewidywany 
plan przerobu, (lc)

Kariera sprytnego oszusta
zpstała zwichnięta w Szamotułach

W tych dniach nieznany osobnik 
wszedł tylnym wejściem na plebanię 
i udał się na piętro, Zauważony i za
pytany, co tu robi, odpowiedział, że 
chciał właśnie mówić z proboszczem, 
aby dowiedzieć się adresu niejakiego 
ks Kowalskiego, rzekomo swego wuja. 
Nazwisko to było prawdopodobnie fik
cyjne. Aby oddalić od siebie ewentl. 
podejrzenia, „niewyraźny',* gość (mają
cy zresztą wygląd inteligenta.) dzięku
jąc wylewnie za informacje, pocałował 
ks. Proboszcza w rękę.

Jak się później okazało, ten sam 
osobnik zjawił się w szpitalu im. św. 
Józefa — pod pozorem poszukiwania 
również jakiegoś księdza.

Zamiast udać się do biura, wszedł 
do jednego z pokoi mieszkalnych, 
gdzie zastała go siostra przy przeszu
kiwania szafy z bielizną. Na indagację 
odpowiedział, że został tu skierowany 
przez jedną z sióstr, co — jak się póź
niej okazało, nie było prawdą. Podej
rzany osobnik zdołał się zaalarmowa
nej w międzyczasie służbie szpitalnej 
wyrwać, grożąc bronią (której nie po-

zorientowano się, 
skradł 1700 zł, ze- 
kwiaty dla kaplicy

siadał). Uciekłszy do piwnicy, wyła
mał tam drzwi i wydostał się na ze
wnątrz szpitala.

W międzyczasie 
że z pokoju siostry 
brane tego dnia na 
szpitalnej.

Po przeszukiwaniu wszystkich miej
scowych restauracji, Milicja wziąwszy 
samochód, urządziła pościg za złodzie
jem, który pozostawił tylko jedyny 
ślad po sobie w postaci zielonego ka
pelusza. Po trzech godzinach znalezio
no oszusta w poczekalni dworcowej w 
Rokietnicy, dokąd udał się pieszo idąc 
nad torem, aby ujść pościgu.

Jak wykazały dochodzenia, był to 
Bierśniew Lech, z zawodu szofer, przy
były do Szamotuł na „gościnne wy
stępy” ze Szczecina. Sprawności Mili
cji szamotulskiej zawdzięczać należy, 
że dość sprytnemu gościowi noga się 
powinęła i „kariera" jego od razu zo
stała zwichnięta, (b)
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Z wiosną rozpocznie się 
eksploatacja torfu

Dodatnią cechą powyższego gospo
darstwa jest i to, że na torfowiskach 
przed wojną częściowo eksploatowa
nych urządzone zostały stawy karpio
we. Wprawdzie w czasie okupacji sta
wy zostały zapuszczone, jednakże po
woli doprowadza się je do porządku.

Niedawno podpisano nową umowę 
odnośnie eksploatacji dość znacznych 
pokładów dobrego torfu, jaki znajduje 
się na terenie gospodarstwa. Z wio
sną robota ruszy — j 
całą parą! Pozwoli to zaspokoić choć 
częściowo potrzeby opałowe miejsco
wej ludności chłopskiej. A \na tere
nach potorfowych urządzi się dalsze 
stawy rybne. Chłop będzie miał w tym 
wypadku namacalny przykład, jak na 
leży wykorzystać pozorne nieużytki.

Nie od rzeczy będzie również nad
mienić, że Spółdzielnia wydzierżawiła 
tartak parowy w Taczanowie, na któ
rym przeciera się w pierwszym rzędzie 
drzewo chłopskie, że prowadzi dużą 
składnicę drzewa opałowego i budul
cowego, że prowadzi 4 sklepy artyku
łów gospodarskich.

To są osiągnięcia na przestrzeni dwu 
lat, osiągnięcia realne, jakimi niewiele 
spółdzielni wiejskich może się po
szczycić, zwłaszcza przy uwzględnieniu 
tak skromnych początków.

Kierownictwo Spółdzielni posiada da
leko idące plany na najbliższą przy
szłość: chce uruchomić własny tartak, 
by nie płacić wysokiej tenuty dzier
żawnej, śrutowniki przy gorzelniach, 
młyn, przetwórnię owoców, warzyw 
itp* B. Górecki

Pomorze Zachodnie 
czeka na nauczycieli

Na terenie okr. szkoln. szczecińsk. 
czynnych jest obecnie 1 225 szkół po
wszechnych, do których uczęszcza 109 
tysięcy dzieci W szkołach naucza 2 834 
nauczycieli. Z liczb powyższych wyni
ka, że szkoły zatrudniają przeciętnie 
2 siły W rzeczywistości zaś istnieje 
pewna ilość szkół wiejskich z jednym 
nauczycielem. Większe szkoły w mia
stach zatrudniają kilku, a nawet kilku
nastu nauczycieli

Bieżące trudności w dziedzinie szkol
nictwa polegają przede wszystkim .na 
braku wyszkolonych sił nauczyciel
skich, Obok tego dotkliwie daje się od
czuwać niewystarczającą ilość budyn
ków szkolnych, jak również urządzeń 
i pomocy naukowy^. Na skutek, tych Sltt^^ŁSy 
ni aHriTYi octan rb/Yruari s sfoil /Htom ii— . , .
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niedomagań ponad 5 500 dzieci nie u- 
częszcza do szkoły, (bp)

KROBIA
Kulturalna impreza

Młodzież z pod znaku Marii urządziła 
z okazji ślubowań sodalicyjnych dnia 8 
grudnia uroczyste zebranie połączone z 
występami o wysokim poziomie artystycz
nym. Zaproszeni rodzice, krewni i bardzo 
liczni goście oglądali z najwyższym zado
woleniem inscenizowane i ilustrowane mu
zyką obrazy Stachiewicza. Wieczorem tym 

’ • - y spotęgowała sympa
tię, jaką cieszy się w społeczeństwie krob- 
skim.

Dziś w Poznaniu
Środa

Łazarza 
Żerosławy

Słońce wsch.: g. 7.58 
zachodzi: g. 15.39 

Księżyc wsch.: g. 11.38 
_____ zachodzi: g. 20.10

TEATRY
Teatr Wielki — o godz. 19 wieczór ba- 

„Scheherazada" 
z muzyką Rimskij-Korsakowa, pokaz tań
ca klasycznego w „Serenadzie" 
zarta oraz obraz fantastyczny „Noc 
Łysej Górze". Cały program jest wielkim 
popisem zespołu baletowego, jego znako
mitej primaballeriny Barbary Bittnerówny 
i ba’e mistrza Jerzego Kaplińskiego.

Państw. Teatr Polski — o godz. 
„Słońce w nocy" J. Dybowskiego.

Teatr Nowy — o godz. 19,30 „Pan Da- 
mazy" z M. Ćwiklińską.

Komedia Muzyczna — o godz. 19 — 
„Księżniczka Czardasza".

Teatr Aktora i Lalki — o godz. 18 „Pan 
Tom buduje

jak się to mówi —’ let°wy, na którv złożą się

Tnauguracją „Ogólnopolskich Dni 
’ Gruźliczych" była w Poznaniu 

akademia jaka odbyła się w ub. nie
dzielę w Teatrze Wielkim. Zagaił ią 
wiceprezydent miasta p. Fr. Klauze, 
a zasadniczy referat pt „Walka z gru
źlicą w Polsce" wygłosił profesor U. P. 
dr tRoguski. Przemawiał również prze
wodniczący OKZZ p Fr. Rybczyński. 
W części artystycznej wystąpiła p. G. 
Konatkowska.

dom"

Mo
na

19

KINA
„Ludzie bez skrzydeł". Bałtyk 
Muza — „Zwycięzcy stepów" 
„Paweł i Gaweł". Warta —

Apollo —
„Spotkanie"
Rialto —
„Znachor". Początek seansów o godz. 16, 
18, 20.

poświęcenie Drukarni Uniwersy
teckiej w Poznaniu odbyło się w 

ub. poniedziałek p^zy udziale p. wice
minister oświaty Krassowskiej, Senatu 
Akademickiego oraz licznych reprezen
tantów poznańskiego świata nauki i de
legata Uniwersytetu Jaigellońskiego 
prof. dra Lehr-Spławińskiego. Aktu po
święcenia dokonał ks prałat Noryśkie- 
wicz. Do zebranych gości przemówił 
dyrektor Winiewicz, obrazując po
szczególne etapy reorganizacji drukar
ni w okresie powojennym.

W/ ub. poniedziałek zawiązał się w 
Poznaniu Komitet Obywatelski 

pomocy młodzieży akademickiej, zrze
szonej w Akademickim Legionie Pra
cy. Przewodniczącym został prezydent 
miasta p. mgr Sroka. Na zebraniu orga
nizacyjnym postanowiono opodatko
wać wszystkie sektory gospodarcze na 
rzecz ALP. Zdobyte tą drogą fundusze 
będą przeznaczone na pomoc dla stu
dentów wyróżniających się wydajną 
pracą, (c)STRONA 4 Nr 346 ABC
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Ze wspomnień cyklisty
— A w tej chwili?...
Zastanowiło mnie pytanie, więc' odpowie

działem:

_  Tego nie mógłbym twierdzić...
_ _ a przynajmniej wydają się panu obojęt

nymi? — nalegał doktor. , . , .
— Kobiety?... — zapytałem śmielej. — Ko

biety nigdy nie wydają mi się zanadto obo
jętnymi.

Doktor zamyślił się.
— I dawno trwa ta nieszczęśliwa miłość?

— zaczął znowu.
— Mniej więcej od tygodnia... Ale kocham 

się już siedem miesięcy...
— A dawniej?...
— Dawniej?... — Poprzednio kochałem się 

przez trzy miesiące...
— A jeszcze dawniej?...
— Jeszcze dawniej doznawałem... takiego 

ogólnego uczucia życzliwości dla...
— Dla wszystkich kobiet... — wtrącił dok

tor.
— Mniej więcej... prawie...

■ Doktor zajrzał mi w oczy, zbadał puls, opu
kał i osłuchał, wciąż kręcąc głową, co mnie 
tak zaniepokoiło, że drżącym głosem spyta
łem:

— Pan doktor sądzi, że jestem bardzo 
chory?...

— Więc myśli pan ciągle o jednej i tej sa
mej osobie? — przerwał lekarz.

— W dzień i w czasie bezsennych nocy — 
odpowiedziałem, czując, że udał mi się ładny 
frazes.

Wie pań doktor, że stała się dziwna rzecz: 
od czasu, gdy wszedłem do poczekalni, już nie 
myślę o tej osobie i nie lękam się obłędu.

— A cóż pan robił w poczekalni?
Przypatrywałem się trochę... pacjęntom 

pana doktora i... oglądałem album krajobra
zów...

— Aha... Więc krajobrazy tak silnie zajmują 
pana, że nawet odwracają- uwagę od idei prze
śladowczej...

Wziął mnie za rękę dotknął muskułów i na
gle zapytał:

— Pan uprawia jaki sport?-.
— Owszem, jeżdżę rowerem...

Czy w ogóle nie za dużo jeździ pan?
~ Dawniej jeździłem dużo, ale od zeszłej 

jesieni ani razu nie byłem za rogatkami.
— Z powodu?...
— Jestem buchalterem, miałem wyjątkowe

zajęcia i pracowałem około jedenastu godzin 
na. dobę. •

— A w niedziele?...
— Także i w niedziele...
Doktor wysoko podniósł brwi, zamyślił się 

i rzeki:
— Odkryliśmy więc źródło pańskiej nie

dyspozycji, ale zarazem i lekarstwo...
* Ai- - ■— ■ *■! ~ ^iiii‘ft,irr^riii‘u~uj~wji^^urLLr rurt

W ub. niedzielę obradował w Poznaniu Sejmik Kulturalno-Oświatowy „Czytelnika". 
Na zdjęciu prezydium zjazdu n tle orientac yjnćj tablicy'obrazującej graficznie wszech
stronną działalność wydziału kult.-oświato wego. Przy stole siedzą od lewej: Jan 
Zagierskl — red. nacz. „Głosu Wilcp.", inż. Zeylend — dyr. Wydz. Adm. „Czytelnika", 
prof. St. Tarbir — dyr. Instytutu Kult.-Oś w. „Czytelnika", Jerzy Borejsza — prezes 
Zarządu Głównego „Czytelnika" (przemaw ia), inż. Ulatowski — przew. zjazdu, Miko
łaj Zablełło — dyr. Delegatury Pozn. „Cz ytelnika", Witalis Dorożała — insp. Wydz.

Kult.-Ośw. w Poznaniu, Felicja Krzyżaniak — z-ca Inspektora.

Maryzacla zboża l przetmoroio zMżooiych
Na całym obszarze Państwa zostanie 

przeprowadzona pełna inwentaryzacja z na
tury (przez przeważenie lub przemierzenie) 
wg stanu na dzień 31 grudnia 1947 roku 
zboża i przetworów zbożowych (żyta, 
pszenicy, jęczmienia, owsa, kukurydzy i 
ich przetworów oraz opakowań), stanowią
cych własność Skarbu Państwa, składowa
nych w elewatorach, magazynach, mły
nach i punktach zsypu prowadzonych 
przez instytucje, zakłady, lub przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry
watne.

Zboże 1 przetwory zbożowe sprzedawane 
po cenie reglamentowanej, a znajdujące 
się na składach w dniu 31. 12 1947 roku 
podlegają również inwentaryzacji, nawet, 
po zapłaceniu przez nabywcę ceny kupna.

Inwentaryzacja winna się odbyć w cza- 
się od dnia 27 grudnia 1947 r. do dnia 
4 stycznia 1948 r.

Z dniem 23 bm. tracą ważność wszelkie 
dyspozycje władz aprowizacyjnych, wysta
wione na rok 1947 (zwolnienia, zlecenia, 
asygnaty, polecenia przesunięć i zwolnie
nia na sprzedaż wolnorynkową), z wyjąt
kiem tych dyspozycji, które zaopatrzone 
w klauzulę: „ważne na styczeń 1948 r.". 
Klauzule takie wydają Delegatury Pełno
mocnika do spraw składania zboża. Dyspo
zycje z ważnością na rok 1948 nie mogą 
być realizowane przed inwentaryzacją.

W czasie inwentaryzacji zabroniona jest 
wszelka sprzedaż lub wydawanie towarów. 
Wznowienie wydawania towarów nastąpi-

natychmiast po zakończeniu inwentary
zacji. — Piekarnie winny być przed dniem 
23 grudnia 1947 r. zaopatrzone w takie 
ilości mąki, aby wypiek chleba nie uległ 
w czasie przeprowadzania inwentaryzacji 
żadnemu zahamowaniu.

Przemiał zbóż w poszczególnych mły
nach winien być dokonywany bez wzglę
du na trwającą inwentaryzację.

Jej świeży młodzieńczy wygląd daje 
jej wiele radości. Nie martwi się już 
o wybór środków — odkąd posiada 
krem matowy i puder „Anida"

Rejestracja rzemiosła
Jak się dowiadujemy z Izby Rzemie

ślniczej w Poznaniu do dnia 14 grudnia 
br., wpłynęło z terenu województwa 
poznańskiego, łącznie z Ziemią Lubu
ską — 7000 zawiadomień o prowadze
niu przemysłu rzemieślniczego.

Tydzień obecny jest ostatnim ty
godniem przyjmowania zawiadomień. 
Ostatecznym terminem do składania 
wniosków jest sobota, -20 grudnia br.

Termin ten nie będzie przedłużony.

Odpowiadamy Czytelnikom
P. Jan Oleśna. — Bardzo słusznie.
„Fanatyk", Wągrowiec. — Przy najbliż

szej okazji wykorzystamy Pańskie uwagi.
Trz... — W konkursie na małe opowia

danie mogą brać udział wszyscy, także 
korespondenci.

P. Maćkowiak, Gostyń. — Przyjechał 
Pan z Francji. W tej chwili otrzymuje Pan 
900 zł renty miesięcznej i kartkę żywno
ściową II kategorii. Nic w tym pomóc 
nie możemy, gdyż dla rencistów przewi
dziane są karty żywnościowe II kategorii.

PO RAZ PIERWSZY WPOLSCE!
Wspaniały film produkcji czeskiej, nagrodzony na 
Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Cannes

LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ
W rolach głównych: J. Pefrovicka — G. Nezw^l — P. Vrbenska 

Reżyseria: Franfisek Cap 
Produkcja: Państwowa Wyfw. Filmowa w Pradze 

Wyświetla kino „APOLLO" 
Od wtorku 16 grudnia b. r.

W nadprogramie oryginalny czeski film kukiełkowy „Bunł zabawek" 
Seanse o godzinie: 16, 18 i 20 12-386

— Więc ja mogę być wyleczony?... — za
wołałem z radością.

Doktor wzruszył ramionami.
— Wyleczonym pan być nie może — odparł

— ponieważ nie jest pan chory... Musi pan 
tylko odzyskać równowagę...

— Za pomocą hydropatii... bromu... — wtrą
ciłem.

Doktor znowu przypatrzył mi się z uwagą.
— Nie, proszę pana — zaczął zwolna — ja, 

takim jak pan, nie zapisuję nawet bromu, 
.ażeby nie sądzili, że za pomocą kilkunastu 
łyżek lekarstwa, uwolnią się ‘od dbałości o 
swoje zdrowie.

— Nawet bromu nie? — zawołałem. — Prze
praszam pana doktora, ale... ja znowu zaczy
nam lękać się obłędu...

Doktor wziął mnie za rękę, znowu zbadał 
puls, w tej chwili bardzo przyspieszony, i mó
wił z uśmiechem:

— Niech mnie pan posłucha z uwagą i stara 
się zrozumieć. Pan nie jest właściwie chory, 
ale cokolwiek wyprowadzony z równowagi... 
skutkiem nieporządnego trybu życia.

— Upewniam pana doktora... — odezwałem 
się, kładąc rękę na sercu.

— Nieporządek — przerwał doktor — po
lega na tym, że, mając muskuły jak druciane 
liny, nie pracował pan nimi przez kilka mie
sięcy, a co gorzej — w tym samym czasie 
przepracował pan nerwy.

— Jeszcze nie rozumie pan? — mówił, pa
trząc mi w oczy. — Więc niech pan uważa... 
Jada pan codzień, czyli — codzień dostarcza 
pan jakiegoś kapitału muskułom i nerwom. 
Lecz zarazem popełnia pan dwa błędy. Na
przód — nie obraca pan kapitałem muskułów,

który dzięki temu nie przynosi organizmowi 
żadnego procentu, a po wtóre, zbyt wiele wy
daje pan z kapitału nerwów, które muszą za
dłużać się u innych części organizmu i — 
płacić lichwę. Ta z^tś lichwa wyraża się w 
formie moralnych niepokojów i bezsenności... 
Czy pan zrozumiał?... Przecie jest pan bu-., 
chalterem.

Ubodła mnie jego niewiara w moje zdolno
ści, które mi wszyscy przyznają, więc odpo
wiedziałem śmiało:

— Pan doktor, jako niefachowy, chce wy
razić tę myśl buchalteryjną, że w księdze 
głównej mojego życia, w rachunku muskułów, 
jest zapisana tylko stronica: „Winien“, a w 
rachunku nerwów tylko stronica „Ma“... No, 
ale przy zamknięciu bilansu może się to zrów
noważyć...

— Nie, drogi panie — przerwał lekarz. — 
W handlu może tak jest, ale w naturze ra
chunek muskułów sam musi się zrównoważyć 
i rachunek nerwów także sam. Innymi sło
wy... Niech pan uważa...

— Słucham pana doktora...
— Ponieważ nerwy pańskie są przepraco

wane, więc — muszą pai^ę tygodni odpocząć. 
A ponieważ muskuły są zaniedbane, więc — 
trzeba je gimnastykować. Jako zaś cyklista, 
posiada pan lekarstwo mocniejsze od wszel
kich narkotyków... to jest rower. Gdy zacznie 
pan jeździć na rowerze, byle z rozwagą, nie 
męcząc się, wówczas muskuły będą pracowały, 
a nerwy odpoczną...

— I odzyskam «en?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Grochów (Warszawa) — Warta
ponownie w Poznaniu

Na skutek decyzji Wydziału Sportowego PZB zweryfikowano nie
dzielne spotkanie Grochów (W-wa) — Warta w stosunku 8:8 i zarzą
dzono spotkanie rewanżowe w Poznaniu w niedzielę, 21 bm.

Bliższe szczegóły w numerze jutrzejszym.

ledziemy na Sylwestra 
w góry!

W dniu 27 bm. wyrusza z Poznania 
wycieczka do Karpacza organizowana 
przez Klub Sportowy „Czyn" przy Spół
dzielni Wydawniczej ,,Czytelnik".. Po
byt na niej trwać będzie 9 dni.

Koszt udziału w wycieczce wynosi 
5.500,— zł i obejmuje przejazd, utrzy
manie na miejscu, noclegi i kurs nar
ciarski.

Zgłoszenia prżyjmuje się do dnia 17 
bm przy ul. Wyspiańskiego 10, pok. 2.

Ceduła 
giełdy zbożowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 15 grudnia 1947 r.

Standarty. Pszenica: 748 g/1 — żyto: 
675’ g/1 — jęczmień: 653 g/1 — owies: 
440 g/1.

Pszenica 3600; żyto 2400; jęczmień 
2400; jęczmień browarn. 2750; owies 
2400; proso 3000—3200; mąka pszenna 
70% bez. op. 6150; mąka żytnia 80% 
bez. op. 3150; otręby pszenne 2400 do 
2500.; otręby żytnie 2100—2200; otręby 
jęczmienne 2100—2200; kasza jęcz
mienna 65% 3400—3700; groch Wikto
ria 5500—6000; fasola 5200—5600; rze
pak ozimy 9000—10 000; rzepak jary 
8000—9000; rzepik jary 8000—9000; 
siemię lniane 15 500 —> B3 000; sie
mię konopne 8700—9200; Inianka 
8700—9200; mak niebieski 20 500 do 
22 500; gorczyca 9200—9700; makuchy 
lniane w taflach 4200—4300; makuchy 
rzepakowe w taflach 2900—3000; śrut 
lniany 3800—-4000; śrut rzepakowy 2600 
do 2700; słoma żytnia prasowana 650 
do 700; siano zwykłe prasowane 850 do 
925; siano nadnoteckie prasowane 925 
do 975. Tendencja spokojna.

KOMUNIKATY
Grzechowtak — czołowy koszykarz Pol

ski, olimpijczyk i zawodnik poznańskiego 
KKS-u obejmuje z dniem 16 bm. treningi 
sekcji piłki ręcznej KS HCP. Ćwiczenia 
sekcji odbywają się we wtorki i czwartki 
od godz. 19 w sali gimnastycznej przy ul. 
Różanej.

KS OMTUR — Poznań zawiadamia, 
że Walne Zebranie Klubu odbędzie się 
w niedzielę, dnia 21 bm o godz. 11 w 
sali własnej przy ul. Łukaszewicza 40. 
Ze względu na wybór nowego Zarządu 
przybycie wszystkich członków obo
wiązkowe.

Misirzosiwa ZRSS ui sławce
Ub. soboty i niedzieli rozegrano w Pozna

niu robotnicze mistrzostwa okręgu w piłce 
siatkowej. Na starcie stanęło 5 drużyn. 
Nie stawiły się drużyny Gorzowa i Zielo
nej Góry.

Pierwsze miejsce zajął OMTUR z Cho
dzieży, wygrywając w finale z K. S. Tram
wajarz 2 : 0 (15 : 7 i 15 : 8). Należy pod
kreślić dziwne stanowisko organizatorów 
imprezy, którzy dopuścili do finału ten 
klub zamiast HCP, który w eliminacji po
konał drużynę Tramwajarza z łatwością 
2 : 0. (Mos)

Platery oraz nakrycia stołowe
> w srebrze
poleca:

ST. HIRSCH i J. PIĄTEK

POZNAR — MIELŹYNSKIEGO 16 — TELEFON 33-21

OWO/AS®
SS 112 — Gospodarz ma prawo pobrać 

od Pana opłatę na rzecz świadczeń ubez
pieczeniowych.

B. W. Dębno. — Kwota 3000 zł pozostaje 
wolna od zajęcia. Jeżeli wyrok jest pra
womocny, przysługuje Panu w wypadkach 
ustawą przewidzianych wznowienie postę
powania. Z uwagi na charakter sprawy za
lecamy skorzystać z pośrednictwa adwo
kata.

H. N., Poznań. — Czynsz za lokale han
dlowe nie został dotąd ustawowo uregulo
wany. Decyduje zatem w tych wypadkach 
wola obustronna kontrahentów. Skoro jed
na ze stron nie zgadza się ńa podwyższe
nie czynszu, strona zainteresowana w 
utrzymaniu czynszu w dotychczasowej wy
sokości musi wnieść pozew do Sądu o 
ustalenie czynszu. Celem zapobieżenia 
eksmisji należy nieprzerwanie płacić czynsz 
bieżąco w dotychczasowej wysokości.

Akuratna, Focha. Z uwagi na niski 
czynsz, który nie pokrywa nawet części 
kosztów związanych z utrzymaniem domu, 
właściciel nieruchomości jest uprawniony 
żądać od lokatorów głównych również 
zwrotu kosztów związanych ze smoleniem 
dachu.

M. Sz., Wildą. — Dyspozycja mieszka
niami na terenie m. Poznania należy do 
wyłącznej kompetencji Wydziału Kwate
runkowego. Również umową lokatora głów
nego z sublokatorem wymaga zatwierdze
nia władzy kwaterunkowej. W wypadku 
zatem, gdyby wbrew Pani woli ktokolwiek 
zajął jeden pokój bez przydziału Wydziału 
Kwaterunkowego, winna Pani zrobić do
niesienie do Wydziału Kwaterunkowego, 
ul. Zwierzyniecka 17.

A. L. — 1) Lokator jest zobowiązany par
tycypować w kosztach wywozu śmieci. Je
żeli koszt budowania murowanego śmietni
ka łącznie z opłatami za wywóz równa się 
kosztom dotychczasowym usuwania śmieci, 
lokatorzy, są zobowiązani właścicielowi 
zwrócić przypadającą na nich część świad
czeń ubocznych z tego tytułu. 2) Koszt 
oczyszczania ulicy obciąża lokatorów w 
stosunku do ilości członków rodziny po
szczególnego lokatora głównego.

Ada ze wsi. ,— W sprawie radioodbior
nika zechce się Pani zwrócić do Dyrekcji 
Radia Polskiego, Poznań, ul. Berwińskiego.

W. Rawicz. Podatek od nieruchomości 
obciąża właściciela nieruchomości, natomiast 
podatek lokalowy »ajamców,

Własna pracownia jubilersko-złofniczap7883

za zlata i srabra
WYBOBY:

u. miWHi
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

12-411

Maszyny biurowe

Przetarg
Zarząd Miejski Wydział Budowlany — Oddział Dro

gowy w Poznaniu, ul. Grunwaidzka nr 18, ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę kamieni bruko
wych i to:

1. 500 ms brukowca obrobionego I ki. 16/20 cm (gło
wacze) z kamienia polnego lub łamanego,

2. 500 ms tłucznia kamiennego z kamieni polnych 
o średnicy od 40—60 mm — z resztą podług pol
skich norm B-350.

Ceny należy podać za m’ loco miejsce budowy w 
obrębie granic miasta —, włącznie ustawienia w stosy 
pomiarowe.

Dostawa winna nastąpić do końca maja 1948 r.
Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 800,— 

zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.
Oferty w podwójnych zalakowanych bezimiennych 

kopertach z napisem. „Oferta na dostawę kamieni 
brukowych" — należy złożyć w wyżej wymienionym 
Wydziale do dnia 20. 12. 1947 r. godz. 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w Głównej Kasie Miejskiej w Zamku Poznańskim, 
przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 1 2’/» 
od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obo
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20. 12. 1947 r. o 
godz. 10.tej w Wydziale Btidow lanym w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi
nie 10-cIm dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę wzgl. unieważ
nienie przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany
Stachowiak

Naczelnik Wydziału 12-385

Chiromantka
przyjmuje ostatnie 3 dni 
w .Poznaniu do 18 bm. 
Czesława 10, mleszk. 8 
ód 1 stycznia w Legnicy 
Armii Czerwonej 24 m 4

Pili
Poszukiwania

Kapitana Jana Zawiszę proszę 
adres. Józef Kurylcio. Poznań. 
Załęże 3, m. J._______ £6243
Stanisława Czaplę, córki Ja
niny Mendyk i Franciszki Bi
tek, zamieszkałych do 1944 
roku we Lwowie, poszukuje 
Paweł Czapla, Józefowice nr 2, 
poczta Chodzież. 12-383
Dnia 29. 11. 1947 wyszła z do
mu dziewczyna lat 19. głucho
niema, blondynka, ubrana: je
sionka w kratę, brązowe pan
tofle. Kto by ją spotkał, pro
szony jest o odprowadzenie 
do miejscowej milicji i poda
nie adresu: Stanisław Bienias, 
wieś Pławno, pta Zieleniewo 
pow. Choszczno, woj Szczecin.

12-362

Transport
Samochodami, magazynem 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport, Norwida 1£ tel. 
92-46. 46168

Urzędowe

Ogłoszenie. Wojewoda. Poznań
ski decyzją nr A. C. II. 7/125/ 
47 z dnia 30. 10. 1947 r. o- 
rzekł zmianę nazwiska obywa
tela polskiego Fliegera Leo
narda, zamieszkałego w Ka- 
szczerze pcw. Wolsztyn, na 
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Stanisław Hirsch
Wytwórnia biżuterii i sprzedaż hurtowa S)

oL84

POZNAŃ

ul. Sew. Mielżyńskiego 16 — Tel. 41-35

......... < 1 .........

i Samochody |
♦ ciężarowe, na-chodzie i z brakami, Fordy ♦
♦ 3 ton., Berliety 5 ton., Amfibie i inne już J
♦ od 150 000 zł. ♦*** ♦ J Motocykle .maszyny do szycia i podstawy ♦
♦ do nich, lustra, radiosprzęt, półkalosze ltp. *
J sprzedajfe okazyjnie tanio ♦

: Dom Handlowy J. SkÓra j Ska *:
♦ Poznań, Solna, róg Kościuszki - Tel. 525-22 ♦
♦ i 79-35 t
♦ p 7830 Hurt Detal ♦

Wolne posady Gospodarstwo przyjmie zaraz 
rodzinę na deputat z 2 lub 
więcej zaci-ężnikami. Płócie- 
niak. Twardowo, p. Stęszew, 
pow. Poznań. c4162

Księgowy zdolny, obeznany do
kładnie z księgowością prze
bitkową w spółdzielniach roln.- 
handlowych, potrzebny. „Rol
nik", Międzyrzecz, Ziemia Lu
buska. 12-341

Przyjmujemy fliskarzy. Wielko
polska Spółka Budowlana — 
Spółka z o. o., Poznań, Marsz. 
Focha 130 132. 46309

Dziewczyna z gotowaniem i u- 
czeń piekarski mogą się zaraz 
zgłosić. Piekarnia bródka 3.

46175

Potrzebna służąca do dziecka.
Mazowiecka 45, m. 1. C4159
Potrzebna gosposia zaraz. — 
Swierczewska 44, m. 4, Dę
biec, od i6. C4122

Inżynier doświadczony, z dłu
goletnią praktyką, jako kie
rownik techniczny, natychmiast 
potrzebny. Pisemne zgłoszenia: 
K. S. B., Poznań, ul. 27 Gru
dnia 4. . 46202

Gońca poszukuję natychmiast.
Oferty nr 1779; Czytelnik, Da
szyńskiego 48. R2181

Dziewczyna samodzielnym go
towaniem, -uczciwa, czysta, 
chętnie prowincji, od 1. 1. 
1948. Zgłoszenia: Dąbrowskie
go 12, skład paoieru. 46280

Kucharka od 1 stycznia 1948 
potrzebna. Bufet kolejowy — 
Ostrów Wlkp. f335
Garderobiana. Zgłoszenia: „Ar
kadia" szatnia, pl. Wolności 
nr 11. ' 46384Kierownika magazynu z bran

ży żela mej ; materiałów budo
wlanych oraz zbożowców dla 
pracy w terenie poszukuje 
„Społem", Oddział Rolniczy 
Szczecin, Niedziałkowskiego 23. 

12-368

Panna do dzieci potrzebna na 
majątek. Zgłoszenia: Kościel
na 4, m. 11. 46344

Szuka posady
Czeladnik rzeżnicki, dzielny i 
ekspedientka zaraz. Żupańskie- 
go 7. 46362
Inteligentna panienka ze szy
ciem do 2 dzieci ze spaniem 
zaraz Długa 5, m. 6. 46350

Księgowy przyjmie jeszeże pra
ce dorywcze bilanse, podatki. 
Pierwszorzędne zlecenia. Zgło
szenia: tel. 93-13. 46270
Przyjmę kierownictwo Spół
dzielni Tzeźnicktej, pierwszo
rzędny fachowiec. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12-365. •

Pomoc domowa potrzebna na
tychmiast, Ul. Podkomorska 
nr 23, I piętro. Osiedle Grun
waldzkie. 46370 Szyję i naprawiam po domach, 

również wyjazd. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 46336.Służąca zgotowaniem do wszel

kich prac domowych ze spa
niem zaraz potrzebna. Długa 5, 
m. 6. 46340 Nauka

Pielęgniarka wykwalifikowana 
noworodka potrzebna zaraz 
Warszawy 3 miesiące, ewtl 
dłużej. Warunki pierwszorzęd
ne. — Telefon do 15: 72-95 i 
wieczorem. 46322

Korespondencyjne Kursy Księ
gowości. Informacje' Lublin 
skrytka pocztowa 105. 12-32
Kursy pisania na maszynie, śle
pą metodą, wszystkimi palca
mi, Piotr Pieprzycki, al. Mar
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li
stowne. p7500

Potrzebna ekspedientka, dział
tekstylny. M. Focha 84. 46316
Wykwalifikowana kucharka po
trzebna zaraz. Zgłoszenia: Re
stauracja Demokratyczna, Cheł
mońskiego. 46313

Tańce nowoczesne, narodpwe 
wyucza baletmistrz Szczurek.

•Zgłoszenia: Zeylanda 2.
45677

Sanatorium dla Płucno-Cho
rych w Trzebiechowie n. 
Odrą, pow. Świebodzin, przyj- 
mie zaraz na sta'e 4 pielęgnia
rki-sanitariuszki. Uposażenie 
nowej tabeli płac dla perso
nelu szpitalnego. Bliższe wa
runki przy umowie. 12-382

Matematyki udzielam, gimna
zjum. Liceum, Wilda, Zielna 5, 
m. 6. 46165
Handlowe Kursy popołudniowe 
rozpoczynam 5 stycznia. Kursy 
Handlowe Smćlskiego, Wawrzy
niaka 33. 12-380

Poważna instytucja handlowa poszukuje zaraz 
na dobrych warunkach do działu spożywczego

dysponenta
Reflektuje się tylko na siły fachowe '

Oferty „PAP" Poznań, ulica Mielżyńskiego 8 
sod nr „5454“. 12-392

Program ęudycyj radiowych na czwartek 18. 12. br.
6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Wiadomości poranne; 

6.20 Muzyka; 6.50 Program dnia; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 
Skrzynka PCK; 8.35 Muzyka popularna; 9.15 Program na dzień 
bieżący; 9.17 Przerwa; 10.40 Aud. Min. Ośw. — reportaż 
z życia szkolnego; 11.00 Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12.03 Wiadomości południowe; 12.08 
Przegląd prasy stołecznej; 12.15 Muzyka: 12.20 ,,Z mikrofonem 
no kraju"; 12.30 Muzyka ludowa; 13.15 Przegląd kulturalny 
Poznania w opr. St. Krokowskiego; 13.35 Przerwa; 15.00 Wia
domości z Ziem Zachodnich; 15.05 ,,Z twórczości Moniuszki"; 
15.30 Pogadankę dla młodzieży, pt. „Jak czytać książkę", 
wygłosi J. Stankiewicz, 15.50 Pogadankę pt. „Podarki pod 
choinkę dla najmłodszych dzieci", wygłosi dr Wł. Mielczarska; 
15 55 'Wiadomości bieżące; 16 00 Dziennik popołudniowy; 
16.12 „Tu mówi Śląsk"; 16.25 Rezerwa dziennika; 16.35 
„Śpiewajmy piosenki", aud. słowno-muzyczna dla dzieci; 
16.55 Rezerwa: 17.00 „Muzyka dla wszystkich"; 18.00 R. U. 
L — wykład W. Bieleckiego z cyklu „Rozwój społeczny 
ludzkości"; 18.15 Nadprogram; 18.25 Kącik językowy w opr. 
prof, dra M. Rudnickiego, 18.30 Koncert życzeń; 19.00 „Z za
gadnień świata pracy" — „Zadania energetyki w planie trzy
letnim"; 19.10 Aud. dla wojska; 19.40 „Melodie świata"; 
20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 Rezerwa dziennika; 20.50 
Aud. TUR-u; 21 00 Słuchowisko; 21.45 „Pieś i Górnośląskie 
Stanisława Wiechowicza" w wyk. chóru męskiego „Echo" pod 
batutą dra J. Młodzieiowskiego; 22.05 Koncert Ork. Tan. P. R.; 
22.45 Lokalne wiadomości sportowe; 22.50 Solo na gitarze; 
22.58 Program na dzień następny; 23.00 Ostatnie wiadom 
23.10 Program ogólnopolski na dzień następny; 23.20 II audy
cja z cyklu „Muzyka dawna"; 23.55 Z ostatniej chwili; 
24.00 Hymn i koniec audycyj.

Wvdawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny- Jan Zaglerskł.

Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu, K—33157

Duża obniżka cen na 
ozdoby choinkowe i lampy naftowe

Poznańska Hurtownia Szkła
Poznań, ul. Magazynowa 1a, lei. 22-98

Termosy nadeszły! p/896

NIC NIE RVZYWJJE5Z
GDY PROSZEK

T}abka
KUPUJESZ

Grafologini- 
Chiromantka
przepowiada zdumie
wająco przeszłość i 
przyszłość.
Ul. Kłonowicza 4 m. 5 
przy Parku Wilsona.

 45892

W A <> I
uchylne, analityczne, 
automatyczne, precy
zyjne, dziesiętne, ap
tekarskie

kupno - sprzedaż - naprawa

fijiiiski Poznań, ul. Fredry 1
Tel, 25-55. p7922

12-329

Długoletni
szef księgowości
rewident i kalkulator przemysłowy, zna
jący gruntownie nowoczesną księgowość, 
organizację i kalkulację fabryczną, przyj- 
mie odpowiednie stanowisko.

Oferty: Jelenia Góra — Stalina nr 49, parter.
Warunek mieszkanie. ' 12-370

O Roszenie o przetargu
Zarząd Gminny w Śmiglu, powiat Kościan ogłasza 

przetarg na prace elektryfikacyjne, instalacyjne w 
budynku szkolnym nr 1 i 2 w gromadzie Czacz.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków fir
mowych z napisem: „Oferta na elektryfikacje szkół 
w Czaczu", należy składać w biurze Zarzadu Gmin
nego w Śmiglu do dnia 19 grudnia 1947 r. do godziny 
14-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 
14-tej.

Zarząd Gminny oraz Gminny Komitet Elektryfika
cyjny zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

Wójt
12-291 (—) Majrzchak

OGŁOSZENIA DROBNEMU
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8— 17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiafl 
skiego 10. I piętro. — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

KONKURS
na stanowisko

kierownika laboratorium 
analitycznego 

dla badania zboża, przetworów zbożowych 
i pieczywa

ogłasza
Giełda Zbożowo-Towarowa w • Poznaniu 
Warunki:

1. obywatelstwo polskie,
2. wyższe studia chemiczne lub farma

ceutyczne,
3. co najmniej jednoroczna praktyka w 

dziale badań zboża, przetworów zbo
żowych i pieczywa.

Wynagrodzenie według umowy.
Wyczerpujące zgłoszenia na piśmie z do

kładnym życiorysem i odpisami świadectw 
należy nadsyłać do dnia 20 grudnia 47 r. do 

Biura Giełdy Zbożowo-Towarowej 
w Poznaniu — ulica Zwierzyniecka nr 13. 

12-373

Osobiste
—....-ę...........

Krew grupa 0, kto odda? Do
brze zapłacę. Zgłoszenia; Gem- 
balski, Szpital Miejski, pok. 98. 
_______ ■ _______  46369 
Nowootwarta wytwórnia bieli
zny poleca w wielkim wyborze 
poranniki i bieliznę damską. 
Ratajczaka 36, I ptr., tele
fon .98-18. p7780

Samochód D. K. W., stan bar
dzo dobry. Wiadomość: Zaci
sze lb. m. 1. 46170
Konia dobrego sprzedam. — 
Swierczewska 11, Grabarkie- 
wicz, Dębiec. 46169
Sprzedam maszynę szycia, ro- 

materiał 
Jackow- 

46366

Uwaga panowie Młynarze! — 
Rówkarka do ryflowania walcy 
młyńskich razem szlifierką. 
Muszyński, Marynarska 12.

46331

wer męski, szafę, 
męski płaszczowy, 
skiego 31, m. 3.

Obelgę rzuconą na Jadwigę 
Kainduła w Zakrzewku odwo
łuje i przepraszam. — Maria 
Hwalisz. 46314

Odbiornik na prąd zmienny.
Wosiński, Półwiejska 18, m. 14

46365

Parcelę w Antoninku za bez
cen sprzedam. Informacji u- 
dzieli: Focha 39, m. 4. 46333
Stylową kompletną kuchnię za 
pój ceny. Ul. Gąsiorowskićh 2. 
ra. 2, od godz. 15—20. 46328

Kupię naciniarkę do pilników, 
nową lub w dobrym stanie. 
Oferty Głos Wlkp. nr 46386.
Kupię fortepian dobrym stanie. 
Adres wskaże Głos Wielko
polski nr 46380?
Kupię natychmiast laskę bam
busową. Tel. 10-86, godz. 14 
do 15. 46357

Sprzedaże

Radioodbiornik, 3 zakresy, sta
lowe lampy, sprzedam. Marsz. 
Focha 93, m. 7. 46359

Samochód, półciężarówkę, to- 
nówkę, sprzedam. Wujka 10, 
przy Wierzbięcicach 46323
Piecyk żelazny nowy. Asnyka 1. 
m. 5, od 15—17. 46334

Maszyn biurowych: kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinkow
skiego 26, tel. 23-62. Prze
pisywanie. powielanie. p7502

SZTANDARY
Paramenta kościelne

wykonuje p7560

K. Kędzierska
Poznań, Ogrodowa 11

Tapczany, materace. „Rekor- 
da“. Stary Rynek 29, przy 
Ratuszu._______ 45197
Stołowy nowoczesny, orzech 
kaukaski, okazja. Janiak, Po
znań, Rybaki 6. p7489
Sypialnia polerowana, pierw
szorzędne gwarantowane wy- 

Janiak, 
p7491

konanie, korzystnie.
Rybaki 6, Poznań
Torebki damskie, portfele, te
ki, walizki, poleca najtaniej 
P. Kurdelski, Półwiejska S, 
pracownia. 12-104
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św Mar
cin 22, w podwórzu, tel.23-91. 
_____________p7 541 
Krowy hodowlane, mleczne" i 
cielne, rasy nizinnej riadno- 
teckie. stale do nabycia. — 
Adamski, Chodzież-Rataje. te- 
lefon 163._____ _ 45988
Parcelę willową ogrodem przy 
tramwaju za bezcen sprzeda 
„Union", Rzeczypospolitej 4

■______________ 46012
Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
po zniżonych cenach gwiazdko
wych poleca Swarzędzki Ma
gazyn Mebli St. Konieczny, Po
znań, St. Rynek 98'100.’ Wej
ście z uf. Żydowskiej. 46080
Kamienicę składami centrum, 
willę komfortową wolnym mie
szkaniem za bezcen sprzeda 
„Union". Rzeczypospolitej 4.

46014
Puch i pierze na pościel pole
ca „Erakap", M. Mielcarek. 
Poznań. Wrocławska 30. Wy
twórnia kołder.________ p7787
Wyroby srebrne. dzie<a sztuki 
przedmioty użytkowe, sprzeda- 
je, kupuje, przyjmuje Komis 
„Lamus". Sieroca 5/6. p7836
Jadalnie, piękne modele, sy
pialnie nowe, używane, naj
niższe ceny. Zytkowiak, Rynek 
Śródecki.___________  p7804
Łyżwy niklowe hurtowo pole
ca „Cyklosport"; Łódź, Piotr
kowska 15. 46238
Krzesła kawiarniane, biurowó. 
różne inne, wielki wybór. St. 
Janiak. Poznań, Rybaki 6.
___________ P7740
Ozdoby choinkowe, hurtowo i 
detalicznie, bardzo tanio. Ra- 
dioma. ul. Wrocławska 13, te
lefon 22-52. p7897
1 taśmówkę (piłę) komplet, 
1 platformę ogumioną,, 2,5 ton, 
w bardzo dobrym stanie. Ofer
ty Głos Wielkop nr 12-36?.
Meble nowoczesne, stylowe 
sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
duży wybór, bardzo tanio po
leca — Przybylski, Poznań,
Szewska 20. 12-415

Samochód
3 tonowy

FORD w dobrym sta
nie z motorem zapa
sowym okazyjnie 

sprzedam.
Mleczarnia Dobrzyca 
tel. 4. p7881

Maszynedo liczenia
(mnożenia, dzielenia) pełnoaufoma- 
tycznę, na prąd zmienny 220 volt 

kupimy. Oferty pod adresem:

„Goplana z z

Pańsłw. Fabryka Czekolady, Cukrów
i Keksów nr 1 w Poznaniu, ul. św.Wawrzyńca 11

Wilczycę, 9 miesięcy, sprze
dam. Poznańska 27a, m. 7.

46364
Radio Philips, zmienny, oko.
Wierzbięcice 28. m. 4. 46363

Gryzarka nowoczesna do drze
wa wbudowanym motorem, bez 
pasa, 27 Grudnia 5 St. Petliń- 
ski. 46329

Pianino okazyjnie najkorzyst
niej. Zygm. Augusta 3, m. 3.

12-406
Okazja! Sprzedam ładną, dużą 
lalkę, Małeckiego 11. m. 5.

46361
Sprzedam obrazy malarzy pol
skich i krzyż pamiątkowy z re
likwiami — Żupańskiego 19. 
m. 13. 46360
Tapczan nowy sprzedam oka
zyjnie. Nowacka, Czerwonej 
Armii 5. m. 21. 46358
Rzadka okazja: skrzypce Chry
stiana Hopla, piękny żćbek 
1X1 m, nowy czarny płaszcz 
damski, średnia figura, wate- 
linie. angielski, sprzedam lub 
zamienię na ubranie męskie. 
Oferty Głos Wlkp. nr 46355.

Buty sznurowania wysokie 42 
oficerki damskie 37, nowe, ko
rzystnie. Kosińskiego 8, m. 10.

46320
Szafę do rzeczy, kuchenną, 
łóżko materacem, dębowe, stćć 
Kanałowa 7, m. 26. 46319
Przyczepkę do samochodu, 3 to
ny, oryginalna fabryczną, sprze
dam. Of Giffś Wlkp. nr 46312.
ftbnrdion, 120, 2 registry, le
żanka, 2 nocne stoliki; Wy
spiańskiego 19, m. 2, po 15.

46310

Wytwórnię kosmetyczną w do
znaniu sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 46353.
Dywan, mostek, leżanka, firan
ki, rjalosy. Wodna 22, m. 5a.

46352

IK
sztaiidw 

chorągwie 
paramenta kościelne 
wykonuje jedyna facho

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Gurbnry 20

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ 7$36

Kupię ciągnik
Lanz Bulłdog 55 P. Sł 
wzgl. samochód cięża
rowy motor Diesel na 
ropę powyżej 100 P. S. 
Oferty Głos Wielko
polski pod nr 12-203

Len, rzepak, kupujemy. Oferty 
podaniem ceny, ilości, Głos 
Wielkopolski nr 12-366.
Kupię domek willę z ogród
kiem i wolnym mieszkaniem 
w Poznaniu lub okolicy, do 
800 000. Oferty Głos Wielko
polski nr 46341.
Gospodarstwa kulturze lub ka
mienicę komfortową do 5 mi
lionów kupię spiesznie. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16, 
m. 1. ' 46327

Za pożyczkę 250 000 oddam 
pokój samotnej osobie. Ofer
ty nr 1773; Czytelnik, Daszvri- 
skiego 48._________k2175
Lokale handlowe na biura lub 
cichy przemysł, około 60 m:. 
w śródmieściu, korzystnie na
tychmiast do oddania. Oferty 
Głos Wielkop. nr 46356.
Skład z magazynem, lokale 
handlowe na parterze i piętrze, 
z mieszkaniem lub bez. w re
moncie, ulicy naprzeciw ratu
sza, do wynajęcia Zwrot ko
sztów. Of. Gł. Wlkp. nr 46324.
Skład z przyległym pokojem, 
urządzeniem, odstąpię. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 46315.
Pokój z kuchnią i 2 ubikacje 
na warsztat w podwórzu, cen
trum. Oferty nr 4031; Czytel
nik, Armii Czewonej 1. C4161
Odstąpię lokal restauracyjny 
w bardzo dobrym punkcie, na
dający się na każdą branżę, 
za zwrotem kosztów remontu, 
we Wrocławiu vis a vis Dwor
ca Odry. Zgłoszenia: Wrocław, 
pl. Trzebnicki 1 restauracja.

12-372

Zgubioną metrykę Ślubu, za
meldowanie milicyjne na na
zwisko Edmund Dyba unieważ
niam. ° 46305

Każdemu przyda się 
ten 

TELEFON

P7753 ;

Różne

PRZEMIELAM
wszelkie minerały, 
farby, . wagonowo, 
także mniejszych 
ilościach. Własna bo
cznica kolejowa.

Wacław GOTTSCHALK
Zakłady Przemysłowe
Poznań, Dębiecka 54. 

p7868

Szuka lokalu

Domek kupie w Poznaniu. Ofer- 
ty G os Wlkp. nr 46317
Kupię małą willę z ogrodem 
wprost od właściciela, przy 
tramwaju. Może być uszkodzo
na, z niedużym remontem. — 
Oferty: Gniezno, Roosevelta 19, 
m. 4. 46301

KUPIMY

głowice
do samochodu ciężaro
wego marki „Bedford" 
Dzwonić — telefon 47-54 

 f366

Resztówka, 168 morgów pszen
nej, 28 łąki, torfem, stawy ry
bne, 4 morgi ogrodu, zabudo
wania masywne, dworek 8-po- 
kojowy, inwentarzami, powiat 
Szamotuły, 4 200 000: młyn 
motorowy, 8o ctr. przemiału, 
do tego. 30 morgów zabudowa
niami, blisko Poznania, sprze
da spiesznie Nowak, Wyspiań
skiego 16, m. 1. 46326

Kupna

Kamienicę, willę (nawet wypa
lone), parcelę, gospodarstwo 
natychmiast kupię Cena obo
jętna, „Union", Rzeczypospo
lita 4, telefon 11-69. 46013
Ołów, cynę, drut, gwoździe, 
narzędzia, kupuje M. Matu
szewski i Ska, Poznań, M. Fo- 
cha 32._______________ P7766
3-kołowy fotel dla chorego 
dobrym stanie kupię. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 46149.
Woski, tłuszcze, parafinę, ku
puje firma ..Słoń", Kantaka 7.

p7860

Gospodarstwo resztówkę kupię 
przy Poznaniu, dogodną komu
nikacją kolejową, do 3 000 000. 
może być bez inwentarzy. — 
Zgłoszenia: Goroński Poznań. 
Świerczewskiego 11, m. 14. 
_____________________ 46311 
Polskie Radio zakupi zegary 
elektryczne włączające i wy
łączające — produkcji SSW 
(Schaltubr) typu U 4 A 2 S na 
prąd zmienny, 220 V, ewtl. po
dobne umożliwiające 2-krotne 
włączanie j wyłączanie prądu. 
Oferty prosimy przesyłać do 
Dyrekcji Technicznej w War
szawie, Noakowskiego 20.

12-384

Samotna pani, zamożna, poszu
kuje pokoju. Zwróci koszty 
remontu. Oferty: PAR, Rataj
czaka 7, pod 12,634. p7880
Inżynierant szuka pokoju przy 
kulturalnej rodzinie, najchęt
niej Sołacz. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 46284.
2—3 pokoje przynależnościa- 
mi Poznań lub okolica (dojazd) 
pilnie poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 46368.
Poszukuję pokoju umeblowane
go, dobre wynagrodzenie, dziel, 
nica obojętna. Przemysłowa 70, 
m. 1,______________ f368
Poszukuję wygodnego pokoju. 
Zgłoszenia: nr tel. 76-13 do 
godz. 15.__________ f3S7
Pożyczę 30 000 zł za próżny 
pokój, Szamarzewskiego 46. 
m. 5. 46347

Filateliści, bogaty wybór znacz
ków oraz przyborów poleca 
Dom Filatelistyczny Jan Wit
kowski, Poznań, św. Marcin 
nr 18, I ptr._________ p790.;
Wytwórnia Trykotaży „Patent", 
Bukowska 32. wykonuje z po
wierzonych materiałów swetry, 
bieliznę, szale, skarpety oraz 
wykańcza overlockiem, okręt- 
ką, kapówką. c4149

Matrymonialne

Student w zamian za pomoc 
materialną, pozna w celu ma
trymonialnym panią urodą, 
wiek obojętny. Łódź 1, Poste- 
restante „Przyszłość". 12-359

Zamiana

Dzierżawy

Wydzierżawię kuźnię, dom mie
szkalny składem. Zgłoszenia: 
Sołtys, Świątniki Wielkie, po
czta Zdziechowa, pow. Gnie
zno. 12-376

Domatorka, lat 28, sfery wło
ściańskiej, posiadająca 700000 
zł i wyprawę, pragnie poznać 
właściciela realności wzgl. u- 
rzednika kierowniczym stano
wisku. Cel matrymonialny. — 
Prowincja mile widziana. Po
ważne oferty Głos Wielkopol
ską nr 12-357._____________
Życzenie gwiazdkowe. Wdowa 
46 lat, złotoblond, inteligent
na, własne mieszkanie, znu
dzona samotnością, pragnie 
poznać inteligentnego pana na 
poważnym stanowisku do la' 
60. Cel matrymonialny. Oferty 
Głos Wielkop. nr 46201.

Zguby

Jak zawrzeć małżeństwo do
skonałe? Objaśnienia wyczy- 
tasz w „Biuletynie Matrymo
nialnym". Załączyć 3 znaczki 
Poznańska Agencja Matrymo
nialna Poznań, skrytka 226.

p7774

Kawaler
lat 37, przystojny brunet, 
z wyższym wykształce
niem, na poważnym sta
nowisku, o nieprzecięt
nych zaletach charakte
ru i serca, posiadający 
czteropokojowe komfor
towo urządzone miesz
kanie w śródmieściu, z 
braku czasu poszukuje 
tą drogą znajomości sto
sownych pań, najchęt
niej brunetek, wyłącznie 
z wykształceniem aka
demickim, dobrze się 
prezentujących, inteli
gentnych a przede wszy
stkim kulturalnych. — 
Młode wdowy, bezdziet
ne, jak również studen
tki zaawansowane nie 
wykluczone. Panie zde
cydowane, proszone są 
o złożenie własnoręcz
nie pisanych ofert z do
łączeniem fotografii do 
Biura Ogłoszeń „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 12,260. Rzecz traktu
je się bardzo honorowo. 
Załączone fotografie bę
dą niezwłocznie zwró
cone natomiast na pseu- 
dominy odpowiedzi nie 
będzie. p7905

Zaginął pies „Spaniol" brązo
wy. Ostrzegam przed kupnem. 
Zwrot za wynagrodzeniem. OT. 
Krzyżowa 7, m. 4, Grossmann. 
________ _____________ k2183 
Unieważniam skradzione doku
menty na nazwisko Klara 
Kliks, Zielona Góra ul. Wił- 
cza 10.________ 12-283
Unieważniam zagubiony dowód 
tożsamości konia nr 57 na na
zwisko Ignacy Laskowski, wieś 
Więckowice, gmina Dopiewo.
______________________ 46274
Unieważniam zgubioną ksią
żeczkę tożsamości konia nr 
107 na nazwisko Stanisława 
Zamiara. Szemborowo, powiat 
Września 12-356
Unieważniam zagubioną legity
mację uniwersytecką. ’ Janina 
Ziarkówna, Poznań. 46264
Zgubioną kartę RKU Poznań 
na nazwisko Józef Pade unie
ważniam. 46337
Zgubioną kartę RKU Poznań 
na nazwisko Kazimierz Najder 
unieważniam 46308
Unieważniam zagubiony tym
czasowy dowód tożsamości ko
nia. wystawiony przęz Zarząd 
Gminy w Mochach, pow. Wol
sztyn na nazwisko Józef Czer
nicki, nr 17 klacz, brudna ka
sztanka, strzałka, chrapka, rok 
urodź. 1939. 12-350

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
Wilda oraz pokój kuchnią 
wspólną Jeżyce na • 3 pokoje 
z kuchnią. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 46349.
Pokój z kuchnią, słoneczne, 
czynsz niski, duże, frontowe, 
zamienię na 2 pokoje, dobrze 
dopłacę. Oferty Głos Wielko
polski nr 46342.
ZamieiĄj stróżostwo, pokój na 
inny bez stróiostwa. Oferty 
Głos Wielkop. nr 46332.
Zamienię duży skład w Pozna
niu blisko dworca na nieru
chomość w Poznaniu lub pro
wincji. Oferty Głos Wielko
polski nr 46318.

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań
skich, naprzeciw Dwoi- 
ca Zachodniego. Tel. 
63-31. p745J

F
Baraki mieszkalne wyprzeda
my natychmiast. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 46351.

Pieniąc!

Telefunken 8-lampowy, nowo
czesny, maszynę „Singera". 
Słoneczna 21, m. 2. 46348
BMW 750, na chodzie, okazyj
nie. Wawrzyniak, Pobiedziska, 
Kazimierzowska. 40346
Skrzypce dobre z futerałem
sprzedam. Garbary 12, m. 18

46339
Karoserię motorem Opel Olim
pia, spćfrtke dla bliźniąt, ta
nio sprzedam. Tel. 78-23 

46338
Suknię ślubną. Szamarzewskie
go 36. tu. 15 od godz. 16.

46335
Willa wolnym mieszkaniem, o- 
gród, 2 miiiony lub połowę; 
willa zburzona, zdatna odbu
dowy, 850 ooo. Nowak, Wy
spiańskiego 16, ffl. 1, 46325

Bilardy (krambulaże francu
skie), „Expresso" do kawy 
na gaz oraz bufet restauracyj
ny z urządzeniem, kupię. Ofer
ty: Poznań, św. Marcin 27, 
skald radiowy. 46260

Poszukuję wspólnika z gotów
ką do interesu rzeźnickiego 
dobrze prosperującego w mie
ście powiatowym. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12-358.
Przystąpię do spółki hurtowni 
galanteryjnej lub wytwórni. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 12,640.________ p7886
Do gospodarstwa jako wspól
nik inwentarzami przystąpię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 46303.*

Kupię
plac nadający się na 
zabudowanie fabry. 
czne lub fabryczkę.

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj
czaka 7, pod nr 12,591.

p7849

Wolne lokale
Mieszkania, 4- ł 2-pokojowe, 
komfortowe, przy ul. .Matejki, 
za zwrotem kosztów remontu 
do oddan>a. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 46184.
Lokale biurowe, handlowe i 
składy w dobrym punkcie za 
zwrotem kosztów remontu do 
oddania. Oferty Głos Wielko
polski nr 46183,

WEŁNA

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany^ 
Uprawniona Agentura “

Cenłrali Krajowych Surowców Włókienniczych 
Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55 — Tel. 33-13 
Biura czynne od S—15-lej, w soboty od 8—•13-tej


